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Kraków 4 czerwca.
W  dniu dzisiejszym odbyło się uroczy

ste poświęcenie kamienia węgielnego pod 
dom Towarzystwa Naukowego Krakowskie
go. Dom ten nie ma być schronieniem nauk, 
ale pracownią, z której nauka i umiejętność 
rozchodzić się będ§ na kraj całyj nie ma 
być przytułkiem dla weteranów pióra, ani 
świątynię, egipską, gdzieby tajemniczy ka
płani przechowywali skrytości wiedzy ludz- 
kiój> ale ma być i będzie, co daj Boże, 
arenę. um ysłowy, której amfiteatr do krań
ców mowy naszej rozciągać się ma. Jako 
Towarzystwo Naukowe Krakowskie nie jest 
instytucyę miejscowi} i prywatny, ale krajo
wy i publiczni}, tak też dom onego, pod któ
ry pierwszy kamień dziś położono, nie ka
mienicy jest, ale zakładem um ysłowej rze-  
czypospolitej.

N ajw yższy  tu dostojnik K ościoła , św ię -  
cyc w ęg ie ł przyszłego domu Towarzystwa, 
w skazał przeznaczenie jego , i w krótkiej 
mowie swojej, lecz w głębokie prawdy ob
fitszej jeszcze niż w s łow a  wytknył cele 
Towarzystwa, które sobie dziś mieszkanie 
budować poczęło. Jako mydrość wszelka 
pochodzi od B oga, tak wszelka praca ku u- 
doskonaleniu człow ieka zbliża go do Boga.

N ajw yższy tu urzędnik państwa i repre
zentant Monarchy, uczestniczyć temu obrzę
dowi i pierwszy przykładajyc rękę do dzie-
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Po skończonej M szy ś., od której rozpo
częła  się powyżej wzmiankowana uroczy
sto ść , J W X . biskup •Lętowski następujycemi 
przemówił s ło w y :

Omne datum optimum, et omne donum perfectum 
desursum est, descendens a Patre luminum. Job. 1 
17). Wszelki datek dobry i dar doskonały pochodzi 
od Pana Boga, a takiemi są niem ałe, dla człowieka 
nauka piękna, a światło po kraju. Lecz wszelkie 
dobro jak pochodzi od Pana Boga, tak wraca się do 
Pana Boga, na chwałę Jem u, bez czegoby godnćm 
Dawcy swego nie było. Dobrze dla tego , żeście się 
tu zgromadzili Szanowni Panowie, i poczynacie od 
poświęcenia kamienia węgielnego na dom dla To

t warzystwa Naukowego; gdyż będzie to także dom 
ł a  budowy domu Towarzystwa, dal" św iade- na chwałę Panu temu. Bowiem każda nauka pro
ctwo opieki, jaky W ysok i Rzyd rozciygać 
nad nim nieomieszka.

W  tym udziale namiestników dwóch naj
wyższych w ładz, duchownej i świeckiej, le
ży  symboliczna myśl namaszczenia i powa
gi, jakie przewodniczyć majy przyszłym  pra
com Towarzystwa.

Zapisujyc ten akt ważny w tem miejscu, 
podajemy dosłowny odpis dokumentu z łożo 
nego w puszce szklanej i wpuszczonego w o -  
twór kamienia, zostawiajyc na poniżej kró
tkie sprawozdanie z obrzędu.

A. M. D. G.
Regnante FRANCISCO JOSEPHO 

Augustissimo Austriae Imperatore 
Magno Duce Cracoviae eto. etc. etc.

wadsi do poznania Stwórcy wszech rzeczy, a my 
po tej drabinie Jakóbowój, od wiedzy do wiedzy, 
c> szczebel do góry, przybliżamy się do tego Ojca 
wszech światłości.

Nie małe dobrodziejstwo spotkało nas od Mo
narchy nam panującego, pozwalającego na Towa
rzystwo naukowe w Krakowie. Uznał bowiem w mą
drości sw ojej: iż jedynie w rodzinnej mowie świa
tło po kr8ju rozchodzić się może. Starożytnych ję 
zyków nauka jest piękną, lecz swego tylko rozwija 
rozum narodu; gdy jak  ciało po którćm krew nie 
krąży zam iera, tak kraj pozbawiony mowy swojój 
martwym leży. Dostało więc Towarzystwo wielki 
obowiązek, odpowiedzenia temu zaufaniu, uprawia
jąc na tern polu mowę rodzinną, iżby oświata idąca 
za n ią, błogie wydała owoce.

Trzech rzeczy do prawdziwćj oświaty potrzeba, 
a te od waszćj mądrości zależą.

Naprzód, nie ma co innego nauczać, tylko to co

świat od kościoła usłyszał. Jdj rozbrat z amboną, 
zapłacił schyłek ośmnaitago wieku szaleństwem. D# 
niej jest więc podniesiony umysły ukołysać, jeili 
ma być zwiastunką miłości i pokoju.

Potóm, iżby się dostała tam kędy najwięoćl po
trzebną, zbliżcie ją  do pojęeia ludu językiem jego. 
Nie rozumi on nas teraz, iż nie wiedzieć dla kogo 
piszemy, bo dla siebie niepotrzebnie. Macie przy
kład z kościoła, który czego chciał tego lud nau
czył. o prawdach wiecznych; a do was jest nau
czyć, to co służy do jego dobra doczesnego. My 
nauczamy: że praca jest modlitwą, a lenistwo grze
chem; a wy pokażcie mu: ie  praca daje uczciwy 
nabytek, a lenistwo wiedzie de upadku, do wyste 
pnój nędzy.

Ostatnie, na co nam mieć oko, to na pokolenie, 
co po nas następuje. Są to złote kłosy przyszłego 
iwiata, ta młodzież, którą nauczyć mamy. PodBjmy 

, ój do ręki naukę zdrową, co kocha się w czystych 
obyczajach, a my przy uiój zbawienie i szacunek 
zdobywamy sobie. Dla tego to , kto pisze, ma tak 
)isać, jak  przyszłoby mu jutro zdać sumiennie 
iozbę, z każdego słowa swego, na papier upusz

czonego.
, JW . PrezesieI w tobie mamy nadzieję, i i  zapa- 
iwszy pochodnię u ogniska kościoła, dasz pracom 
iterackim kierunek, co będzie krajowi pożytecznym, 
'ó ł wieku niemal liczysz zasług, we wszystkich ko

lejach kraju uchowałeś imie piękne, a świeżo spot
kało cię świadeetwo powszechnego szacunku, wy
borem na przewodnika Towarzystwu Naukowemu 
krakowskiemu; jaki i Wysoki Rząd nie bez zasz
czytu dla osoby twojój pochwalił i zatwierdził. Wska
zuj na tćm polu jak  można służyć krajowi, iżby o- 
świata kształciła dobrych ludzi i dobrych obywateli, 
co będzie tobie ostatnią koroną długiego i chwa
lebnego życia twego.

fitoregpondeneya C stsu .
d . UP’M TT* 31 mąja.

L, Bankructwa i z ła  w iara, nadużycia i szalbier
stwa to jedna przeciągła pieśń na rozmaitą nutę śpie
wana, począwszy od feljetonu aż  do poważniejszych 
gazet sądowych. Tamten pochwyconą nowinkę układa 
wedle humoru swego: to ją  dramatyzuje, to biczem 
satyry ćwiczy oszukujących i oszukanych, to nie szcze
rze ubolewa nad zepsuciem dzisiejszych czasów, wola 
sa moralnością, za poprawą obyczajów, a sam do po
prawy nieskłonny, te znowu wypisując w cał^j rozcią
głości dokonane szalbierstwa, stają się podrzędną wska
zówką nie dla jednego oszuste, i uosą go czego się 
ma wystrzegać by w złym razie mógł dla siebie zjednać 
łagodnieszy wyrok i uniknąć galer. Kilkoletnie więzie
nie niezastrasza ludzi bez czci i wiary, tem więcćj, że 
to są zbyt rzadkie przykłady, żeby zawiadowcy kom- 
penii komandytowych pociągnięci byli do odpowiedzial

ności. Ilaft tó czasu upłynęło za nim n ą d  kazał uwięzić 
gerentów doków, a wyznaczeni z grona akcyonaryu- 
szów komisarze powołali ich przed trybunał? Najczę
ściej tak bywa i to w nąjgorszych sprawach, że gerenci 
uchodzą ca/o, bo akcyonaryusze nie widząc dla siebie 
z procesu żadnćj korzyści, nie chcą podejmować ko
sztów prawnych, mianują likwidatorów, którym nie idzie 
wcale o stronę moralną, tylko o jak najrychlejsze spie
niężenie pozostałości i rozdział między wierzycieli; al
bo jeszcze akoyonaryusze sami pokrywają milczeniem 
jawne nadużycia, zapominąją o przeszłości, by urtto- 
wae przyszłe jakie takie powodzenie przedsiębiorstwa. 
Do rzędu takich kompany noszących cechę sromotnej 
hańby dla ich zawiadowców, naliczyćby można szereg 
nie mały: o wielu z nich już zapomniano; strata po
niesiona przez naszych spółrodaków w bankructwie K. 
Thurneyssena, odnowiła bolesne wspomnienie innćj, nie- 
dawnemi czasy zaszłćj w kompanii zakładów metalur
gicznych o 16,000 akcyach, każda po 250 fr. Takich 
w ręku polskich było 5,000 i wszystkie przepadły. 
Zakład szacowany na miliony przedany za 260,000 fr. 
na rzecz wierzycieli, a akcyonaryuszom pozostał w rę- 
w  papier bez żadnćj wartości. W tak dolegliwśj chwili 
cóż za lekarstwo podają ua podobną straty empirycy 
n«si, mąjący w pogotowiu zawsze jakąś niezawodną 
receptę? oto jeden woła: dawno już mówiłem, że po- 
sytecznićj i rozsądnićj byłoby, aby kapitały polskie by- 
y utyte na przedsiębiorstwa krąjowe; inny wtórując 
uerwszemu przyzwala na zostawienie kapitałów polskich 

jia granicą w ręku bankierów, ale radzi dodać im u- 
logiego a uczciwego krąjowca za kontrolera ich dzie- 
an. Przewyborna myśl i jak łatwa w egzekucyi! Za

stanowić się choć chwilę wypada nad pytaniem: dla 
czego kapitały polskie wędrują za granicę? Z pamięci 
wyjsc me mogły zabory, rozdawnictwa ziem polskich 
między rosyjskich jenerałów i senatorów począwszy od 
panowania Katarzyny II do śmierci Cesarza Mikołrja. 
Żadne bezpieczeństwa i formy prawne nie ochroniły 
publicznych i prywatnych zbiorów, pamiątek dawDycb, 
bibliotek, muzeów. TaJriż los spodlał zapisy i fundusze 
pobożne lub na cel wychowania przeznaczone. Nie nie- 
niechęć przeto służenia krajowi własnym funduszem 
ale aystemat rządowy Rosyi nigdzie już nie znany 
w Europie, sprawia, ie  panowie polscy um’eszcx*ją 
chętn e kapitały za granicą. Dla czego polskie miaste
czka upadły i przejeżdżający spostrzega w nich tylko 
zbutwiałe ściany a nikt nie pomyśli o odbudowaniu no
wej siedziby? bo niech gdzie porządniejsze trochę oka
że się domostwo tak zaraz wojsko je  zabiera dla sie
bie. Z nieszczęśliwej konieczności w jakićj się miesz
kańcy znajdują w obec systemu rządu, wynika ten o- 
płakany stan rzeczy, bo przy nieufności długiem do
świadczeniem wpojonój w umysły, któż zechce czas i 
i mienie swoje poświęcać dla publicznego dotrą? Fel- 
jetonista Roqaeplan mówiąc o stratach hr. Mieczysława 
Potockiego, wielką prawdę powiedział: »Podług naszych 
wyobrażeń, są słowa jego, być Polakiem znsczy nie

c z ę ś ć  l i t e r a c k o - a k t  r s t  rem.
W T I 4 T E I

Z PODRÓŻY PO K R A K O W SK IM  W  R. 18 1 1  
( z  pozostałego po Niemcewiczu rękopisu: Podróże 

Historyczne.)

Opuszczamy wiele miejsc niezawiersjących nic no
wszego, prócz szczegółów znanych z historyi, a po
zwalamy sobie przytoczyć tc ustępy, gdzie śp. Niemce
wicz dał obraz ówczesnego stanu nieatorjch zabjtków 
zwiedzanych w tej podróży. , .  .

....„Ze świtem puśc łem się drogą do Opactwa ś. Krzy- 
ia . Widok niezmiernych gór przedemną przypomniał mi 
choć drobno Apeniny we Włoszech i Apalachy w Ame- 
ryce. Przykrą, kamienistą drogą przez mil dwie przeby
wa się do wsi Słupca; tam kościół, podług pozoru, me- 
zmiernćj być musi starożytności, lecz niema ni wyryte
go roku, ni żadnego podania. Za tą górą wynosi się 
najszczytniejsza w Polsce, (jeżeli Karpaty wyjmiemy) i 
najsławniejsza w początkowych dziejach naszych Gora 
ły sa , na którći wierzchołku stoi wspaniały klasztor i ko
ściół Benedyktynów. Góra ta otoczona zewsząd pasma
mi gór równie prawie wyniosłych, okrążona i okryte 
jest całkiem, niezmiernemi drzewy jodeł, buków, mo
drzewi i grabów. Cała jest granitowa, mrjąca wszystkie 
charaktery gór pierwiastkowych. Jest ona do wdarcia 
się przykra; u spodu jej widać posąg g. Benedykta, 
srodze niezgrabnie uciosany z kamienia, w klęczącej po
stawie; jeżeli nie Mieczysława, musi on prsynajmnićj 
Chrobrego pamiętać. Wyraża fundatora w błagającćj po
stawie, wstawiającego się do niebios za domem bożym 
I służącymi w nim zakonnikami. Po niezmiernej pracy 
odarłem się na ezczyt piechotą, pomimo utrudzenia, pe
łen żywego uczucia, żem stąpał po ziemi, po której 
Pierwsi z Piastów chodzili nieraz; na nieszczęście moje, 
nie zastałem ani księdza opata Niegolewskiego, ani księ

dza przeora. Archiwa, pod ich kluczem odpustoszeń i 
pożarów choć poczęści ocalone, byłyby mi dały niektó
re światła względem starożytności miejsca tego. Począ
tek atoli opactwa ma wszystkich dziejopisów świade
ctwa. Na górze, gdzie jest dziś świątynia, stały trzy 
pogańskie przodków naszych zbory, każdy osobnym ka
miennym przedzielony wałem; ostatki wałów tych je
szcze rozeznać można. Bogowie ci byli: Pogwizd bóg 
wiatrów, Leda czyli Mars, bóg wojny, i bogi przyjaźni 
Leli-Poleli, to jest Castor i Pollux. Wysokość miejsca, 
ciężki przystęp do niego, świst wiatrów, posępność czar
nych otacząjących je  borów, właściwćm zdawały się 
miejscem, do przerażania religijną trwogą. Gdy przed 
kilkuaziesiąt laty przy założeniu tutejszego kościoła, ko
pano na fundamenta nowego, znaleziono w ziemi posąg 
pogańskiego bożyszcza, okryty węglami, może jeszcze 
* dawnych pozostałemi ofiar. Mimo najusilniejszych ba- 
aan, żaden z księży nie mógł mi powiedzieć, co się 

• 8W9 starożytnością stało; zniszczyła go zape-
wne ciemna gorliwość *). Długo po przyjęciu wiary 
świętej zostały w P0iSCe pamiątki bałwochwalstwa. Mię- 
L c v ' r r  8wi#dc*y to Miechowita, przy końcu XV w. 
"  n(C? ;c a tA  krak. 1521 p. 24). „Podziś dzień, 

m oi“» pospólstwo nasze śpiewąjące 
e f  « wvJke* vPOg#ń8kie pieśni: Łada, Lada, Leli, Po- 

mńUm i ! 1! 1 t k a n i e m  rąk. Ja w dzieciństwie
mojćm w.działem trzy bożyszcz tych bałwany poczęści 
już potłuczone, leżące w Krakowie około kościoła ś. 
J rcjc,y:  z .ra,ej8ca tego sprzątnione.*1 Co za szko
da, że Mieohowita słysząc te pieśni, nie umieścił ich 
w Kromce swojć,! Byłby zachował najdawniejszy i naj
droższy zabytek j „ y k 8 przodków naszych.

Tr^ r S i l E n d| « r , Źe kościól modrzewiowy, który 
dopiero przed kilkuJatam! ro x eb rap o ,b y ł zbudow any  przez 
Bolesława Chrobrego, a to z nam ow y E m eryka syna

świętego Stefana króla węgierskiego, który w tych la
sach z Bolesławem łowami się bawiąc, podarował kla
sztorowi tutejszemu cząstkę drzewa Krzyża świętego. 
Ten drogi ułomek dotychczas w największej czci za
chowuje się. Dawny kościół, jakem już wspomniał, po
chłonął ogień, oprócz pierwszego piętra klasztoru któ
re ocalone; świadczą to orły białe widziane dotąd w wią
zaniach sklepień gotyckich, są one zupełnie rysunku or
łów na dawnych brachteatach widzianyeh.

raierskiego, i żony jego Zofli, córki Sebastyana Lubo
mirskiego, kasztelana wiślickiego; ten w 1612, owa 
w 1628 r. żyć przestali *)■ Groby te t  czerwonego mar
muru, lecz twarze i ręce z białego, kształtnie wyrznię. 
te. Księgarnia już mało ciekawych ksiąg krąjowych z l  
wiera w sobie. Zakonnicy zdąją się stygnąć w gorli
wości; bywało ich po 80, dziś jest tylko 14, prócz 10 

P ^ ^ w a m i ;  odprawiji kapelf,

*) J “ ci ksi!»dz Staszic E - S- doszedł, ie  braciszek będący
p r z y  wydobywaniu bożyszcza tego, kazał kamieniarzowi na
tychmiast potluo i rozbite aztuki do murowania użyć. Co 
za barbarzyaiecl

.  1 do nowicjatu nie przyjmują więcej.
.rocz pożaru za różnych czasów, poniósł klasztórj Na oglądaniu, dopytywaniu się i pisaniu strawiłem 

tutejszy okropne klęski, mianowieie podczas wtargnie- dzień cały w klasztorze, nieznalaiłszy i chwili jednej
ma Tatarów za Bolesława Wstydliwego w 1258 r. W  tćj 
napaści wyrżnęli Tatarzy całe zgromadzenie, z 82 za- 
konników składające s i f .  Bogusław Roxa Radosxewski, 
opat miejsca tutejszego za Władysława IV żyjący, ze
brał męczenników tych kości, i pod wielkim ołtarzem, 
z uszanowaniem pochował. W r. 1766 odprawił się w ko
ściele tym niemnićj tkliwy obrządek. Groby, w których 
zakonnicy chowani są od ustanowienia swego, to jest 
od 1006 r., tak się napełniły, że aż na ciała zmarłych 
nie zostało miejsca; postanowiono więc, aby wyjąwszy 
kości wszystkie z trumien, w jedno je miąjsce, z przy
zwoitą tak smutnemu obrządkowi uroczystością, złożyć 
Wyjęto z tych mieszkań śmierci zwłoki 82 opatów 
275 przeorów, 1080 zakonników; a tak popioły ludzi* 
którzy w paśmie wieków znikomego życia snuli nici 
oddzielne, współczesnemi po śmierci stali się Przy o- 
brządku tym zebrani byli wszyscy zakonnicy Benedy
ktyni, Cysterscy, etc.; odprawiono 400 mszy. Wszy
stkie mięjsca tego pamiątki są tylko w dziejach i poda
niach; wszystko prawie co pod oczy podpada jeat świe- 
że i odejmuje najtkliwszą patrzącemu rozkosz, z trwa- 
jącemi jeszcze i wieków powłoką okrytami murami, 
w*tep°waó w głębią przeszłości.

Na próżno szukałem nadań Bolesławów; czyli mi nie 
pokazane, czyli zatracone już wszystkie. Najdawniejsze 
jotwierdzenie jest w początkach Zygmunta I, przy koń
cu XV wieku. W kaplicy wybudowanćj przez Oleśni
ckich, oszczędzonej przez ogień w r. 1780, znajdują się 
dwa groby: Mikołaja Oleśnickiego, kasztelana sando-

jaznego nieba, bym się cieszył przepysznym z miejsca 
tego widokiem. Gdy dzień pogodny i zupełnie od mgły 

1 .1® ^ d z ie ć  można stąd w koło niezmierną rozle
głość kraju, Bielany za Krakowem o 19 mil stąd leią- 
ce> góry Tatry i inne odległe miejsca. Mnie pasma od
wiecznych gór i borów przebijały się tylko priez gę- 
stćj mgły oponę. Schodząc na dół, ułupałem z kościo
ła świętej Trójcy kawałek modrzewiego drzewa; po
stawiony on był przez Chrobrego, stał aż do początku 
teraźniejszego wieku, rozebrano go nakoniec, a pozo- 
sttłćm z niego drzewem otoczono cmentarz pielgrzymów.

^jechałem na noc do Boięcina, mieszkania niegdyś 
letniego biskupów krakowskich. Miasto starożytne, oto
czone murami i basztami, dziś podupadłe ze szczętem. 
Pozostał zamek pięknćj architektury z dwoma lekkiemi 
i nadobnemi krużganki. Horlisque elegantibus tplcn - 
det, mówi o tćm  miejscu Celiari; teraz upadło mia
steczko, ogród daleki od elegancyi; pałac zaś najprzód 
przez rząd zeszły w szpichlerz obrócony, dalej przez 
wojsko nasze na szpital użyty, nakoniec przez czas 
niejaki bez żadnej opieki, stał się łupem mieszkańców 
którzy okna, drzwi i co tylko można było oderwać i 
zabrać, przywłaszczyli sobie. Było to porzucone, ob-

• )  Olelmcki ten wyiłany był w poselstwie na Moskwę 
od Zygmunt* DI, gdy Maryn* Mniszchówna z* ionę ca- 
rowi Dumtrowi odwożoną była. W  Historyi Zygmunta 
I I I  widać będzie można ile m, 4 tea j 4ona j* wy- 
trzymali obelg i ciężkich więzów. 7
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być bogatym, a być bogatym nie jest być Polakiem."
„Narody pozbawione wszelkiego udziału w kierowni

ctwie interesów publicznych, wołał s kazalnicy w Tu
luzie ksiądz Lacordaire, prędzej czy później schodził 
w zakres li tylko prywatnego życia i owionione bywa
ją duchem materyalnych korzyści, bo wtenczas zboga- 
cenie się staje się jedynym środkiem dla obywatela, by 
osiągnął stopień jakiego znaczenia, a głównem zajęciem 
dojście do niego. Duch zysku owładnie wszystkich ser
ca. Ojczyzna to gniazdo podniosłych czynów, zamienia 
się w giełdę kupiecką, mającą faktorów za obywateli, 
w miejscu trybuny komptoary, w miejscu kapitolu bank 
lub buraę. Wyrastające pokolenia gardzą literaturą jako 
nie wiodącą ich do fortuny, a jeśli natura zawsze ży
zna pomimo usposobień ludzkich, wydaje jeszcze krze
pkie umysły, te rychło odbiegają same jćj dobroczyn
nych darów i zaprzają się geniuszu, przetwarząją muzę 
w gamratkę i z pragnienia mamony zdradzają wstyd i 
prawdę. Poeci ubiegąją się za godnością i poważaniem 
jakie znajdują ludzie finansowi, bo rozdźwięk sławy 
widzi się być tylko czczem marzeniem w obec brzęku 
talarów. W szePi urząd mierzy się stopą pobieranćj 
płacy, wszelkie przedsięwzięcie spodziewaną korzyścią. 
Największe imiona, jeśli takie mogą być jeszcze wpo- 
dobnćj społeczności, ukazują się w ramach przemysło
wych przedsiębiorstw, a ich dzieła zaledwie pożytecz
ne na trzeciem lub czwartem z kolei miejscu, zabierają 
naj pierwsze i tego nikt im niezaprzecza. Rządzący spra
wami publicznemi wzorem prywatnych szukają zboga- 
cenia się, nikt nie umie być ubogim nawet sami boga
ci. Zbytek rośnie z chciwością, a wezbranie złych na
łogów dzieli lud na dwie klasy nie mające nic wspól
nego z sobą: na tych co używają wszystkiego i na 
tych co wszelkiego używania pozbawieni. Tak tedy 
w społeczności podobnćj, chciwość rozpoczyna, za nią 
w ślady idzie zbytek, a zepsucie obyczajów dokonywa 
reszty."

Taką naukę i przestrogę dąje ksiądz Lacordaire z ka
zalnicy, posłuchajmy teraz narzekania świeckiego pisa
rza. Oto parę tygodni temu, p. Leon Gozlan z powodu 
rozbioru dzieła p. Poirson: Panow anie H enryka IV  
zastanawia się nad moralnością historyi, nad jej poży
tkami; i schodzi do następnych uwag godnych spa
miętania: ,W  chwili kiedy to piszę, usiłowania wszy
stkich zwrócone są do materyalnego bytu. Mechanika i 
chemia stały się najpierwszerai dźwigniami fortuny, fetó- 
rćj potęgi zaprzeczyć niepodobna. Ale obecnemu społe
czeństwu, z żalem wyznać musimy, brak moralnego u- 
czucia. Nie sądzę, abym to mówiąc, spotwarzał dzisiej
sze czasy, jest bowiem śród nas choć mała liczba u- 
myslów, co dochowała tego uczucia, nie śmiem jej obli
czać z obawy, aby mię nie zatrwożyła drobnostką 
swoją. Pokl&skujący swojemu położeniu, poklaskiwani 
powszechnie od tłumu i podziwiani od niego, najmniej 
się troszczą o wartość moralną dopełniających się przed 
ich oczyma czynów. Byle człowiekowi udało się, choć 
nieprawymi środkami dopiąć celu jawnie uznanego, nie 
przyganiają mu ich wcsle. Czyn dokonany staje już na 
wysokości samego prawa. Otoż baczna nauka historyi 
jest najpewniejszym środkiem obalenia opinii tak wiel
możnie dziś rządzącej i gdyby przeizłość była lepiej 
znaną od większej części narodu, ogół jego mnićj był
by obojętnym w obec spełniających się przed nim wy
padków. Poznanie przeszłości ułatwiłoby zrozumienie

boż historya może w czem bądź przyczynić naszego 
szczęścia; ona zaledwie uczy nas o prawach naszych, 
jakżeż ją porównać z mechaniką i chemią! Ona tylko 
wskazuje miarę sądu o rzeczach ludzkich, a jakiż z te
go pożytek? zaprawdę n;e wielki. Mechanika to i che
mia są prawdziwemi środkami bogactw, a ich obfitość 
wprawia gmin w podziwienie. Ale przebóg, niech się 
nikt nie łudzi. Mechanika i chemia nie rządzą światrm, 
dają wprawdzie pieniądz, ale są niczem na polu roz
wijającej się moralności narodów; od filozofii i historyi 
zawisło jedynie poznanie praw, i te dwie siostry i za 
dni naszych w takimże ukazują się świetle, w jakiem 
były przed nowożytnym a zbyt świeżym jesreze postę
pem dwóch innych, to jest mechaniki i ehem’i. Znać co 
należy czynić, w obronie czego stawać, czego się spo
dziewać, są to trzy idee nic wspólnego nie mąjące z ma- 
teryalną pomyślnością narodów.“

Kiedy niedawno było otwsrcie kolei żelaznej do Ren 
nes, i pierwsza machina parowa zawitała do bram miej
skich, na jej spotkanie wyszły tłumy Bretonów, a na 
ich czele będący biskup zapytał ją poważnie: co przy
nosi, czy prawdziwe światło, wymianę braterskich u- 
czuć, wzajemną pomoc? czy zepsucie obyczajów, czy 
zbytek stolicy, czy szachrajstwa bursowe? Jeśli pier
wsze, witamy cię serdecznie; jeśli drugie, va d e  retro  
sa tan as!  Otóż i my nie bądźmy zwolennikami łatwo
wiernymi, wszechwładnąj dsisiaj motrzyni; jej cuda o- 
trzymują się stratą najdroższą, bo uszczerbkiem naj
szlachetniejszych uczuć, co podnoszą i uświęcają ży
wot, co warte są , aby za niemi gonił człowiek pracą 
swą od kolebki aż do zgonu.

Wiadoma wara z gazet wyprawa ochotników na pa
rowcu „Kongoreo* do brzegów czerkieskich i wyrok, 
jaki zapadł w Konstantynopolu na kilku urzędników, 
którzy ją ułatwili. Dziś prywa'ne listy z 18go kwietnia 
donoszą z obozu pod Atchama, następujące o nich szcze
góły: „Dla zapewnienia sobie dostatecznej żywności mu- 
„sieliśmy przenieść się z pustych i ubogich okolic Tuabs 
,w  posiadłości Selera paszy. Dnia 1 bm. r.n;barkowal;- 
„śmy bagaże i część ludzi w Tuabs, z resitą ruszyli
ś m y  pieszo i konno. Po dziewięcio-dniowym marszu, 
„przybyliśmy do rezydencji Scfere, który nas przyjął 
„z całą gościnnością wschodnią. Znaleźliśmy u niego 
„niemal wszystko, czego nam było potrzeba, a miano- 
„wicie zbiegów rosyjskich, z których pomocą artyleryę 
„naszą tak postawiliśmy, że już jutro z sześcioma dzia
dami, możemy wyruszyć do boju. Pojutrze rano z je- 
„dną bateryą i z oddziałem kawaleryi idziemy naprzód. 
„Ruszamy nad Kubań, a idzie z rami śyn Sefera paszy 
„s tysiącem wyborowych jeźdźców czerkieskich." Było 
to pierwsze spotkanie, o którem przed kilku dniami 
wspomniały telegraficzne depesze.

Pismo, z  którego wziąłem wyjątek dopi-ro przytoczo
nego listu, wspomina rozmowę doktora Jeannel z ofice
rem czerkieskim, powtórzoną w Jłecue de l’ O rient i 
zdziwienie tego ostatniego, gdy go pierwszy pytał o Sza- 
mila. Imie nawet jego nie było odeń znane. Stąd R e
vu e  wpada w domysł, czyli Szanuj nie jest tylko my
tem urojonym w mózgu gazeciarzy zachodnich, którzy 
zeń utworzyli sobie jakiś niby ideał narodowości cter- 
kieskiej. Dla usunięcia wątpliwości, czytam w niem ob
jaśnienie następującej treści: „Górale siedzący na czar- 
nomorskiem wybrzeżu gór kaukazkirh, nic albo mało 
co wiedzą o Szamilu i o zwolennikach jego mieszka

teraźniejszości i nie zostawianoby tyko trafowi rozwią- jjących zupełnie gdzie indziej, to jest od morza Ka
zania pytań społecznych, aniby z sercem zimnem i obo- 
jętnem przypatrywano się zachodzącym zmianom rzą
dowym “

I dalćj rzecz prowadząc, pisze Gozlan: .Zajmujący 
się rozbiorem dokonanych wypadków, uważani bywają 
za marzycieli, albowiem teraźniejszość pochłania wyłą
cznie uwagę tych, co się mędrcami wieku tego być 
sądzą. Dobrze jeść i spać, to najwyższy ideał! wszy
stko co się od niego oddala, nie warte i wzmianki. AI-

spijskiego i aż na wschodnich krańcach kaukazkiego 
międzymorza. Jedni i drudzy mają to tylko z sobą 
wspólnego, źe z osobna walczą za niepodległość swoją 
i od lat już przeszło 50ciu, własnemi siłami odpierają 
napaść przemożniejszego, dotąd stnrowią dwie niezależne 
od Rosyi konfedtracya, z których jednę moinaby na
zwać Kaspijską, a drugą Euxyńską.“

K r a k ó w  3go czerwca. Rząd krajowy tutejszy 
ogłasza wpływy różnych składek na rzecz pogorzel
ców Mielca, dziękując j ublicznie dawcom. Ze skła
dek typh zebrano w urzędach powiatowych:

W Rzeszowie 24  złr. 25 kr.; Kolbusaowy 36 złr. 
i 8  kr.; Dąbro/rój 5 z łr ; Ropczycach 30  »łr. 11 kr.; 
Bieczu 27 złr. 40  kr.; Nisku 47 kr.; Dobczycach
4  złr. 10 kr.; Krynicy 23 złr. 1 Ssr.; Mielcu 10 złr. 
25 kr.; Łańcucie 48  złr. 37  kr.; Żywcu 1 4 2 |z łr . 14 
kr.; Makowie 12 złr. 42  kr.; Myślenicach 25 złr. 28
kr.; Głogowie 23 złr. 6 kr; Wadowicach 28  złr. 21
kr.; Ulanowie 18 złr.; Siemieniu 3 złr. 35 kr.; Brzost
ku 15 złr., Kalwaryi 12 złr.; Przeworsku 48  złr. 50  
kr.; Andrychowie 12 złr. 36  kr.: Tymbarku 5 złr. 23
kr.; Tarnowie 37 złr. 3 kr., Wojniczu 5 złr. 40  kr.;
Dukli 14 złr. 56 kr.; Sokołowie 6 złr. 13 kr.; Żmi
grodzie 17 złr. 25 kr.; Kentach 26 złr. 34  Va kr.; Le
żajsku 6 złr.; następnie w urzędzie obwodowym  
w Tarnowie 10 złr.; w konsyslorzu Tarnowskim 135 
złr. 25 kr.; w dekanacie Radomskim 6 złr. 29 kr.; 
w gr. kat. dekanacie Antoni Głuszkiewicz 14 złr. 
46  kr.; w gr. kat. dekanacie) w Bieczu Michał K c- 
pyściański 13 złr. 26 kr; w magistracie Krakowskim 
23 złr. 55 kr.; w rządzie krajowym w Czerniowcach
5 złr. 14 kr.; w rzą d z i namiestniczym w Wiedniu 
93 sir. 12'/* kr.; w rządzie namiest. w Pradze 24  
złr. 27 kr.; w urzędzie obwodowym w Ołomuńcu 6 
złr. 4 0  kr.; w Iglawie C w Czechach) 20 kr.; w ma
gistracie w Bernie 21 złr. 55. Razem 1027 złr. 4 1 '/ ,  
kr. Doliczywszy dawniejsze już ogłoszone składki 
wynosjące 5530 złr. 57 */« kr.; całkowita dotąd ze
brana summa czyni 6558 z!r. 39 kr., która już obró
coną była na rzecz pogorzelców Mielca.

Edykt c. k. rządu krajowego w Krakowie tyczący 
się regulacyi lub wykupna praw leśnych i innych 
służebności. (Dokończenie.')

Rozdział1 III.
O g ó l n e  P o s t a n o w i e n i a .

I. T ak m eldunki praw wykupnu lub regula
cyi z  urzędu u legających, jak  i prow okacye czy
nione co do p raw , które w  skutku w niesionego  
żądania stron urzędowem u postępowaniu ulegają, 
m ają być dokładnie w edle instrukcyi do niniej
szego E dyktu  dołączonój*) i dom ieszczonych tamże 
form ularzy ułożonym i i przez takie osoby prawo
m ocnie podpisanem i, które do w noszenia tychże  
powołanem i są.

 ̂ II. Meldunki i prowokacyje stósownie do prze
pisów  w  niniejszym  E dykcie i dołączonój doń In
strukcyi zawartych ułożone i K om isyi krajowój 
przedstawione uzasadniają poniżej wym ienione na- 
stępności prawne.
1. W szyscy  c i ,  którzy w zachodzącym  uprawnie

niu , w  posiadaniu uprawnionego lub słu żeb 
nością obciążonego gruntu jak ow y udział mają, 
tak jak  m ający udział w  prawach w spólnego  
posiadania lub użytkow ania, m uszą wchodzić 
do otwartego w  tym  przedm iocie urzędowego  
postępowania.
Cyrkularzem  Gubernialnym  z 21. L istopada  
1848 r. Nr. 14954, politycznym  Instancyom  
udzielona kom peteneya do postępowania i roz
strzygania sporów pom iędzy byłem i Zwierzchno- 
ściam i gruntowem i i ich poddanem i, o ile się 
takowa odnosi do utrzym ania a w zględnie do 
roszczenia p raw , w  ogólności N ajw yższym  P a 
tentem z dn. 5. L ipca 1853 r. N. 130 Zbioru 
ustaw, w ykupnu lub regulacyi z urzędu u le-

2.

* )  Ta instrukcja będzie wszystkim udział mającym przez 
c. k. Urząda powiatowe w drodze urzędowej, przesłaną.

Uwaga R ed a k e y  i,

gających , lub tóż dotyczy punktu w  §. 7. rze
czonego Patentu w y łu szczon ego , ma być od 
chwili otwarcia czynności przez m iejscowe do 
przeprowadzenia w ykupna i regulacyi ciężarów  
gruntowych ustanowić się mające K om isye na 
K om isyą krajową w ykupna i regulacyi cięża
rów gruntowych przeniesioną, i tójże mają  
być w szelkie, u politycznych w ładz wszystkich  
mstancyj w iszące w  owym  czasie jeszcze  sta
nowczo nie rozstrzygnione postępow ania, od- 
danemi.
W  sporach co do tych praw, które w myśl 
Najwyższego Patentu z d. 5. Lipca 1853, tylko 
na wniesione żądania interesowanój strony mają 
wykupnu ulegać, przepisy pod 2. ustanowione 
co do kompetencyi Komisyi krajowćj wykupna 
i regulacyi ciężarów gruntowych wchodzą 
wtenczas dopićro w użycie, jeżeli przy otwar
ciu działań przez Komisye miejscowe, w za
chodzącym wypadku, prowokacya istotnie miej
sce miała.

4. Co się dotyczy fpostępowań i rozstrzygania 
sporów, które nie już same prawa użytkowa
nia, służebności albo wspólnego posiadania, 
lecz jedynie naruszanie w posiadaniu tychże 
praw, albo sposób wykonywania tychże, lub 
wynagrodzenia za odmówione użytkowania za 
przedmiot mają, pozostaje z ustaw władzom 
politycznym służąca kompeteneya nienaruszona 
i takowe mają i nadal prawomocne decyzye 
władz politycznych wykonywać.

5. W  noszenie skarg do sądu tak za utrzymaniem  
praw, ja k  przeciw  ich  roszczen iu , równie jak  
pod w zględem  w  §. 7 Patentu z dn. 5. Lipca 
1853 r. w yszczególn ionych punktów, n ie znaj
duje ju ż  m iejsca, a to ze  w zględu  na prawa 
z urzędu w ykupnu lub regulacyi ulegające od 
chwili ogłoszenia niniejszego ed yk tu , co zaś 
dotyczy przez prowokacyą w ykupow ać lub re
gulować się m ających praw od terminu zarzą
dzonego przez K om isyą krajową na skutek  
wmesionćj prowokacyi postępowania.
J eże li skargi tego rodzaju przed sąd w ytoczo- 
nemi ju ż  zosta ły , to na w ypadek jeż e li oby
dwie strony wstrzym ania nie zażądają , w  ja 
kim kolwiek stanowisku proces by się znajdo
w ał i bez w zględu czyli wyrok ju ż  zapadł, 
m a b yć dalszem u biegow i sądowego działania  
wolne pole zostawione. W  w ypadku w szakże  
takowym  jeż e li albo zajdzie porozum ienie się 
pod w zględem  dalszego prowadzenia procesu  
na drodze sumarycznój, lub tóż w  miarę stanu 
sporu, gd y  żadne przez jed n ę lub drugą stronę 
nabyte formalne prawo naruszonóm nie jest, 
mają b yć przepisy sum arycznego postępow a- 
n ia  zastósow anem i.

Jeżeli żaś Spór takow y w  pićrwszćj instacyi 
na drodze zw yczajnego postępowania sądzony, 
do wyższój instancyi przejść ma, to w  w y ż
szych  instancyach przepisy sum arycznego po
stępowania przyjść w inny w  każdym  razie 
w zastósowanie.
N a tym czasowe wykonywanie praw nie w y
wiera m eldunek albo prow okacya w cale ża 
dnego tam ującego skutku i ow szem  takowe 
w dotychczasow ym  albo przez prowizoryum  
K om isyi krajowćj (§. 37 . P atentu  z dnia 5. 
L ipca  1853 r.) bliżój oznaczonym  stan ie , aż 
do terminu w którym  wyrok w  drodze regu
lacy i lub w ykupna w ydanym  zostanie (§§. 15, 
24 i 37  Patentu z d. 5. L ipca  1853 r.) winno 
pozostać. N ie m ogą więcj i sprawy sporne, 
które niem ają za przedm iot użytkow ania s łu 
żebności, albo sam ego w spólnego posiadania,

umarłe ciało, bez straży, kruki i sępy szarpały je ile 
mogły: ten los był kraju wówczas. Wspaniałe tylko drzwi
mt r niir°n f̂h!!o <Jrugiera Pifltrze przypominąją letnie mie
szkanie jg a U z e g 0 w Europie biskupa krakowskiego,
J T L J T w pT  Kośció< ogromny i jeden z naj! 
dawni«js*yc olsce, więcej od zamku spustoszony
1 ° S „ j  ^  zewnątrz, od posady i
narożnic, niezmierne ciosowe cłazy wala sia ceelv
Wewnfltrx i , Ł L i , .  W wi>lf!m
ołtarzu jest obraz Ukrzyżowania 2(]aje „ y .v  
jeszcze wieku, nie bez zalety ’w s ^ r i u n k S ;  p i  
lewćj ręce ółtarza grób Franciszka Krasińskiego bisku
pa krakowskiego, tegoż samego, co ZygmUnta AugU8ta 
do śmierci gotował. W  kruchcie widać wypUy e r in j„. 
cie z białego kamienia, oznaczający jak mniemam, świę
tego Floryana, miasto Bożęcm Matce boskiej ofiarują
cego; rzeźba, może XIII wieku, piękna, napisy charak
terami tegoż wieku zamalowane wapnem, gdyby mogiy 
być wyczytanemi, dałyby nam interesujące światło. p0. 
dług Starowolskiego, Cellarego i innych, znajdowały 
się w Bożęcinie rudy żelazne, miedziane i gąlman. Opa
liński w obronie Polski przeciw Barkleuszowi mowi przy 
Bożęcinie: znaczna ilość miedzi wykopuje się, z  innych 
zaś kopalni, wiele żelaza przez Gdańik do obcych wy
wozi sią krąjów. Bożęcin, Suchedniów, Iłża i t. d., 
z przyłączonemi do nich kluczami i włościami, skła
dały prawdziwe państwo, niegdyś do biskupów kra
kowskich należące; te w 1789 r. na sejmie konstytu
cyjnym na rzecz rządu wzięte były. Jest to kraj pełen 
najpotrzebniejszych kruszców. Natura sama zrodziła 
wszystko to tylko do wybierania ich jest potrzebnćm. 
W pasmach wyniosłych gór, kruszce mnićj lub więcej 
głęboko ukryte, też same góry zarosłe niezmiernśmi
lasami modrzewi, buków, dębów, sosien , które i do
stopienia kruszcu i dobudowania drzewa Bterczą; ciąg 
ustawicznych jezior dodaje wody do obracania kół, 
nadymania miechów, pieców, hamerni, hut, potrzebnej 
do tych ogromnych robot, też kopalnie wydają ka
mienie do zapraw p:eców, kamienie do szlifowania, po 
które do na« * Prus i Szląska ząjeżdząją. Do tych

korzyści przydać i to należy, ie  niezmierne te dobra 
zawsze razem do możnego należały właściciela, najprzód 
do biskupów krakowskich, odtąd do samego rządu. 
W wielkich przedsięwzięciach, usiłowaniach i zakładach, 
wielkich potrzeba sposobów.

Obszedłem w Suchedniowie wszystkie warsztaty, zwie
dziłem w okolicach fryszerki. gdzie stal hartują. Ta tak 
potrzebna część przemysłu dawniej I witoęln już u nas; 
długo zaniedbana podniosła się znowu. Nie tylko bo
wiem broń wojenną, lecu noże, nożyczki, do szydła 
szewskiego, do kozika chł. pskiego, wszystko sprowa
dzaliśmy z zagranicy. Dziś dzięki Bogu dostarczamy 
już poczęści szabel i bagnetów wojsku; już się zaczy
nają robić noże, scyzoryki, brzytwy, pilniki etc. Wi
działem u IP. kapitana Plewińskiego gotowe już szlifo
wane bomby i kule różnego gatunku. Oficer ten służący 
od lat 30, ma dziś 4 synów w wojsku. Przy pokoju i 
dobrym dozorze i w tćj części pójdziem daleko.

Obejrzałem o trzy mile leżący Samsonów, gdzie takśe 
*j>aczne są roboty; ale piece .jak w Suchedniowie, Mi- 
cow r*8 etc* dla niedostatku wody iść nie mogą. No- 
żvtrmim WB dworze modrzewiowym, który mnie staro-

skkgo'1 Ud" zy\  W ™  hd?ZfT y’- JP* KT / W* ? wiedział, kiedy był stawianym. Odpo-
wno st«nM°z 0: P°danie Je8t> *8 dom ten bardzo da-

S e  w 2 {bu- t0 J'88t budowany był na miej-
' iirn nawet bvl'Zy 8tały raodrzewy> ze dom ten we
8 ’k h L S  ale un\owany w osobliwsze historye z o-
sob iudz . ’ kazali i *i*8łłera Panowaniem koncepiścitu mieszkający k a z a l i i i^ ny . suflt wapnem

wać. Gdym p i y y ubolewał nad tem, przyszło
nu na pamięć, i  ojców naszych domach
wyrzynano na alkach rok w k tó ry m  dom był budo
wany. Prosiłemi więc p. K™yżaw8kj by środku 
belki wapno nożem cdskrobac kazał. Jakie bvło zadzi
wienie moje, gdy za każdem pociągniąciem nciJia  odk 
wała się laseczka; jaka radość, gdy wszystkie odskro- 
bane odkryły te słowa i liczbę Anno domini H 2 3 1  
Może to śmiesznćm zdawać się będzie, lecz niewiem,

czy Cycero odkrywszy grób Archimeda, bardziej się 
cieszył.

Wskrzeszenie nauki górniczćj, dobywanie i lanie kru
szców , przeistaczanie ich w pożyteczne narzędzia od 
wielu wieków były w Polsce znajome: Tak jak wiele 
rzemiosł i kunsztów z Niemiec przeniosło się do nas, 
tak i nauka górnicza po pokazaniu się w Niemczech, 
wkrótce i do nas przeniesioną zostnłe. Pewna jest, że 
górnictwo nasre poprzedziło wszelkie dziejopisów świa
dectwa. Powiem poniićj, że kopalnie w Sławkowie i Ol
kuszu już w XIII wieku kwitnęły; ie  za Kazimierza 
Jagiellończyka kupy hultajów napadły i zrabowały ten
że Olkusz i Sławków. W r. 1617 Zygmunt I nadał u- 
rząd Cam m erarii Montani e l Inquisisoris cam merae 
regiae montanae Mikołajowi Lnnckorońskiemu, bur- 
grabiemu krakowskiemu. Przywilej ten znajdował się 
w metrykach koronnych; potwierdzony za króla Stefana, 
z przydatkiem, żeby nieuwłaczał w niczem własnościom 
szlacheckim. Tenże król Stefan pozwolił Firlejowi i in
nym szukania kruszców po calem królestwie.

W dobrach biskupów krakowskich pierwćj, niż w in
nych miejscach zaczęto wytapiać żelazo. Okazują to 
tranzakeye między tymiż biskupami i niektórymi Wło
chami. Itak  Hieronim Caccia, rodem zBergam u, pier
wszy w kluczu samsonowskim wyrabiał żelazo i sta! 
z niego robił. Na założenie tych kosztownych robót, bi
skupi nadali mu na let 20 kilkanaście wsi, inne nadali 
dożywotnie, na inne nakoniec przyznali summy. Syno
wie Caccia Jan, Wawrzyniec i Jędrzćj, po ojcu dobra te 
objęli. Jan Hieronim Caccia Zygmuntowi III, oblegają
cemu Smolensk, przystawiał pałasze, rury, fuzye i inne 
wojenne narzędzia; a że za pozwoleniem Tylickiego, 
podówczas biskupa krakowskiego, pomieniony Caccia 
w kluczu kieleckim załąiyj był fabrykę na robienie stali, 
Zygmunt III, nagradzając zasługi jego, dał mu na W 
15 przywilej na nią i stal wychodzącą z fabryki kiele
ckiej od cła uwolnił. Następcy Cacciów przedali prawa 
swoje Dzianottemu, takie Włochowi, z a  39,000  tala
rów. Dzianotti wszedł w spółkę iD zibon im , który za. 
stawne dobra trzymał aż do r. 1 6 0 0 , w którym od bi

skupów wykupione zostały.
Niemniej gorliwym okazał się król Władysław IV 

w zachęceniu tak potrzebnych fabryk. W przywileju da
nym Ssrwatemu i Dziboniemu, wyłącza ich od jurysdy- 
kcyj ziemskich, a sądom królewskim poddaje; nakoniec 
stal i żelazo z ich fabryk wywożone do Gdańska, od cła 
uwalnia. Jan Kazimierz, w uniwersale swoim w 1658 
r. wydanym, zakazuje surowo, „ażeby żaden z wojsko
wych niewaiył się w Bobrzy, Cmińsku, Kołomanie, 
Tumlinie i Fajlansku stawać, wybierać żywność, noclegi 
odprawiać, ani żadnej najmniejszej krzywdy poddanym
i rzemieślnikom tamecznym czynić; ponieważ ustawi
cznie armaty dla nas robią, a żadnej i utraty potencies
nie mąją. Wykraczających wojskowych, mówi dekret, na 
gardle karać rozkazujemy, » w niestaniu infamować."

Pełne klęsk panowanie Jana Kazimierza i górnictwu 
krajowemu okropne zadały ciosy. Zostawały kopalnie 
w upadku i niemocy, aż do środka panowania Stanisława 
Augusta. Gdyby pan ten tyle miał ekonomiki i dobrego 
dochodów swyc'i użycia, ile posiadał dobrych chęci dla 
kraju, do wysokiego stopnia przyszłoby było górnictwo 
nasze. Wiele przecież winniśmy jego zachęceniom i sta
raniom. Pod nim to zacięte usiłowania dość szczęśli- 
wemi uwieńczone skutkami. W Polsce biskupi krakow
scy , familia Małachowskich, w Litwie podkanclerzy 
Chreptowicz tworzyli, lub utworzone już powiększali, 
doskonalili *elasne rudy krajowe. Kto o ich stanie w*r 
1782 wiadomość zasięgnąć pragnie, niech czyta dzieło 
pod tytułem: Opisanie polskich  ie la z a  fabryk  przez 
śp. Jm. księdza Osińskiego. Wyraża w nim autor, ie  
przedtem około 27,000 czerw. złt. wychodziło’za granicę 
na kupienie żelaza, dziś zaś, to jest w r. 1782, kraj nie- 
sprowndząjąc obcego żelaza, zaspokoiwszy potrzeby 
swoje, około 2000  czerwonych złt. ze sprzedaży 
granicą zyskuje. Wylicza on dalej, i i  w fabryce poncz- 
kowskiej, założonej przez JW. kanclerza Małachowskie- 
8°, wyrobiono od roku 1756 aż do 1782 r. karabinów 
sstuk 1158, flint 1200, pistoletów par 1216.

C D alizy ciąg n astąp i)-
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lecz jedynie naruszenie w posiadaniu tych praw, 
albo sposób ich wykonywania, lub od wyna
grodzenia za wzbronione użytkowanie, tak jak 
na zasadzie prawomocnych wyroków lub kom- 
planacyj sądowych, prowadzone exekucye być 
wstrzymywanemu

III. Jeżeli Komisya krajowa uzna być tylko 
prowokacyjnym meldunek w tym zamiarze zro
biony, aby postąpiono z nim z urzędu takowy za 
prowokacyą uważanym być ma, jeżeli meldujący 
wyraźnie w swym meldunku nie oświadczył, iż 
nie chce go mieć za prowokacyą uważanym. 
Każda prowokacya ma być za meldunek uważaną, 
jeżeli prowokowane prawo za takie uznanóm bę
dzie , które z urzędu wykupnu lub regulacyi ule
gać winno.

IV. Ponieważ wszystkie powody, pisma i po
stanowienia odnoszące się do w moc Najwyższego 
Patentu z dnia 5. Lipca 1853 r. mającego się 
przedsiębrać wykupna lub regulacyi, uwolnienia 
od stępia i opłaty pocztowój portoryjnój używają, 
przeto wszystkie pod tym względem do C. K. 
Władz wystósowane podania, mają być na stronie 
tytułu i kopercie zaznaczeniem, „w interesie wy
kupna i regulacyi i ciężarów gruntowych" opa- 
trzonemi.

V. Wszystkie władze, a mianowicie urzędy 
podatkowe i katastralne są obowiązane stronom 
celem sporządzenia meldunków lub prowokacyj 
rozpatrzenia się w potrzebnych do tego aktach 
pomocniczych pod stósowną kontrolą dozwolić, i 
za zapłaceniem normalnie przepisanój należytości 
także odpisy tychże albo kopije map wydawać.

Z C. K. Komisyi Krajowój wykupna i re
gulacyi ciężarów gruntowych w Okręgu rządowym 
krakowskim.

Kraków, dnia 29. Marca 1857.
Prezydent

Henryk Hrabia Clam-Martinic.

C. k. minister spraw wewnętrznych zamianował 
konoei istą namiestniczego kaw. Edwarda Gniewosza 
komisarzem obwodowym 3ój klasy w e lwowskim o -  
brębie rządowym.

W ie d e ń  3 czerwca. Wieczorna wczorajsza Ga- 
seta W iedeńska  zamieszcza następujący list z Budy 
z 31go maja.

Dziś z rana o godz. 9%  odbyło się uroczyste po
błogosławienie ciała J. C. W. arcyksiężniczki Zofii. 
Kaplica zamkowa wybitą była czerwonym adamasz
kiem, katafalk spoczywał na wzniesieniu przykry
łem kobiercami i opięty był aksamitem pąsowym. 
Trumna była wewnątrz biało wyłożona a zewnątrz 
obita aksamitem morderowym; pąsowy aksamitny 
baldakim w znosił się nad katafalkiem. Zmarła przy
brana była w białe róże i na piersiach miała bu
kiet biały. Z jakie trzydzieści wielkich św iec wosko
wych gorzało do koła, a przy wielkim ołtarzu i o ł
tarzach pobocznych, paliły się także św iece. U só p  
trumny stał k rzyż, po obu jego  stronach dwie ko
rony. Cesarska służba w  wielkiój liczbie znajdowa
ła  się na pogrzebowym obrzędzie. Członkowie c. k. 
gwardyi łuczników rozstawieni byli stósownie; fu-  
ryery nadworni trzymali pochodnie; akt pobłogosła
wienia odbył się w obecności wszystkich tu bawią
cych osób z orszaku zmarłój księżniczki i urzędni
ków dworu. Po skończeniu jego  wpuszczono publi
czność. Wylano dużo łe z  najgłębszego wzruszenia 
i niejedną pierś cisnęła myśl bolesna, źe ręka śmierci 
sięgła  bez litości w  kwitnące grono najjaśniejszój 
rodziny i wyrwała pierworodue dziecko z czułej 
opieki nad każdym jego krokiem czuwającój. Przy 
tej sposobności można było spostrzedz, jak serde
czną jest m iłość rodziców cesarskich do swoich 
dzieci, jak wzorowym i serdecznym jest w ogóle 
duch wiążący wszystkich ozłonków familii cesarskiej. 
Opowiadają w szędzie, źe dostojna matka niechciała 
i  początku odstępować od łoża chorych dzieci, jak 
późniój ze łzami w  oczach wyjeżdżała z Debreczy- 
na, spiesząc tutaj, aby przysłuchiwać się ostatnim 
tchnieniom ukochanój córki. Jeżeli jest co takiego, 
coby m ogło ukoić boleść dostojnych rodziców, to 
chyba owo powszechne i nadzwyczajne prawdziwie 
serdeczne w spółczucie, jakie przy tem zatrważają
cym wypadku we wszystkich pojawiło się sferach 
i daje piękne świadectwo o miłości ludów Austryi 
ku najjaśniejszój parze cesarsk.ój. Ciało zmarłój księ
żniczki powiezione jutro będzie do Wiednia i po
chowane w  grobach cesarskich u 0 0 .  Kapucynów. 
O godz. łOój popołudniu tłumy lodu cisnęły się ua 
tutejszym placu zamkowym udając się do kaplicy, 
aby poraź ostatni przyjrzeć się łagodnym wdzięcz
nym rysom zgasłój księżniczki. . , . ,  ,

Ciało Arcyksiężniczki przybyło w poniedziałek 
wieczór o 10ój godz. osobnym pociągiem no le -  
dnia. Trumnę ważącą 3 centnary zdjęli z wagonu 
czterój ze służby dworskiój i wnieśli do san oso- 
bnój w dworcu kolei północnój, gdzie stał urządzo
ny skromny katafalk z aksamitu czerwonego. Och
mistrz dworu ks. Karol Liechtenstein i kilku wyż
szych urzędników dworu odebrali c ia ło , które na
stępnie pobłogosławił proboszcz zamkowy z a*Y" 
stencyą duchowieństwa. Potem zaniesiono trumnę 
na karawan 6-konny dworski i powieziono do gro
bów cesarskich. Poprzedzał go chorąży z dwoma 
konnymi latarnikami, pikieta jazdy, kilka dwukon
nych pojazdów dworskich, dalój latarnicy na koniach 
przed karawanem ciągnionym przez 6  białych koni, 
za nim znów pojazdy i kawalerya. Po boku żandarmi 
nadworni i piechota. Pochód postępował ku mosto
wi łańcuchowemu i przez bramę karyncką wjechał 
do miasta, a przed Kapucynami stanął o l l ó j  w no
cy. Tu wielka liczba urzędników wyższych i szlachty

przyjmowała ciało; w kościele raz jeszcze pobłogo
sławiono je i spuszesono do grobu.

—  JCW. arcyks. Ferdynand Maksymilian czyniąc 
zadosyć życzeniem kawalerów Maltańskich w króle
stwie Lombardzko-W eneckieni przyjął ofiarowaną 
sobie godno*ć ba illi zskonu tego. W  dniu 25 maja 
fzm. hr. Khevenhiiller wysłany umyślnie w tym celu 
do Medyolanu wraz z kilku kawalerami tego zakonu, 
ofiarował arcyksięciu bullę nominacyjną i oznaki go
dności.

—  W d. 7 czerwca odbędzie się w Wiedniu zjazd 
wyższych urzędników policyjnych z całego związku 
niemieckiego w celu naradzenia się nad niektóremi 
środkamia utrzymania bezpieozeńytwa publicznego.

—  Biuletyn wieczorny z d. 29 maja z W erony za-  
wiadami, źe stan zdrowia fm. hr. Radeckiego jest sto
sowny do okoliczności.

U o s y a.
W iele dzienników niemieckich i francuskich mó

w iło o redukcyi i systemalycznem zmniejszeniu ar
mii rosyjskiój, jedne podawały to za czyn już speł
niony, inne za mający się spełnić w bliskiój przy
sz ło śc i, utrzymując że poczyniono już wszelkie do 
tego przygotowani?. Tymczasem wiemy z pewnością, 
iż dotychczas rozpuszczono tylko rezerwy zebrane 
w czasie wojny, dozwalając żołnierzom wrócić do 
domu za nieograniczonemi urlopami, a wprzód je -  
szese , zaraz po ukończeniu wojny, rozpuszczono o -  
połczenia czyli milieye, nakoniec odesłano do demu 
chorych i mnićj zdatnych do służby żołnierzy w zię
tych w  czasie wojennym. Nie zwinięto jednakże ża
dnego oddziału wojak, nie zmniejszono żadnego puł
ku jazdy lub piechoty o jeden szwadron lub bata
lion; owszem w korpusie kaukaskim sformowano no
w e trzy pułki dragonów i dwa pułki piechoty. Co 
do zniesienia osad wojskowych, rzecz jeszcze nie 
jest rozstrzygniętą; wprawdzie zniesiono ich część 
to jest kolonie grenadyerskia w guberniach nowo- 
grodzkiój, witebskiej i mohilewskiój, dając oddzia
łom wojsk w nich stojącym (rezerwom korpusu gre- 
nadyerskiego) taką samą organizacyę jak innym 
pułkom i korpusom, a zmieniając włościan którzy 
obowiązani byli ich utrzymywać, świeżym ukazem 
ogłoszonym w G azecie Senackiej, w e włościan ko
ronnych, a raczej jak ich ukaz nazywa: „we w ło
ścian należących do zarządu apanażów*. Wątpią je
dnak, ażeby daleko ważniejsze osady wojskowe, to 
jest kolonie południowe jazdy, zniesionemi zostały, 
chociaż w  ministerstwie wojny i w radz e państwa 
pytanie to ciągle jest poruszane, a przeciwnicy i 
zwolennicy osad wojskowych walcząc z sobą, przy
taczają mnóstwo dowodów za i przeciw osadom.

Rząd rosyjski zajmuje się  od chwili ukończenia 
wojny nie zmniejszeniem armii, lecz zmienieniem  
jój orgauizacyi, by usunąć o ile możności wady 
l niedostatki, jakie się okazały w wojsku rosyjskiem  
podczas ostatniej wojny, lub wynikły ze sys tem u  
przez cesarza Mikołaja zaprowadzonego a niszczącego  
wszelki indywidualizm w ludziach. Zaczęto naprzód 
od źródła, z którego wypłynie przyszła armia, to 
jest od reformy szkół wojskowych i zakładów, da
lój rozpoczęto reformę lub zniesienie kantonistów i 
osad wojskowych, obecnie przystępują do zmiany 
przepisów w poborze wojskowym. Dalój mają nastą
pić zmiany w szkole czyli ćwiczeniu żołnierza, w or- 
ganizacyi i w  szkole plutonu i batalionu, by nadać 
większą samodzielność pojedynczemu żołnierzowi, a 
oddziały wojsk ruchomszemi i gięlszem i uczynić. 
Nakoniec pracują nad polepszeniem administracyi 
wojskowój, w któró wady, nadużycia i kradzieże 
stały się przysłowiem i zwyczajem. Frócz tego zmie
niają broń wojska, uzbrajając piechotę leps^emi k«- 
rabinami, artyleryi zaś, mającej od dawna wyborne 
konie i uprząż, dając w części działa w iększego  
wagomiaru, gdyż dzisiaj przy udoskonaleniu broni 
palnej ręcsnój, sześciofuntowe działa stały się b ez-  
uźytecznemi wyjąwszy w górai h.

—  Wiadomości i dzienniki z Petersburga sięgają 
do 24go maja. Nowa taryfa cłowa zmniejszająca 
znacznie opłaty cłow e od wprowadzanych z zagra
nicy wyrobów i modyfikująca dotychczasowy system  
prohibicyjny, dotąd urzędownie ogłoszoną nie zo
stała, chociaż już przed miesiącem podaliśmy cały 
projekt tój taryfy zamieszczony w F ordzie. Niektó
rzy obawiają się, czy śmierć Tęgoborskiego, który 
najdzielniój w alczył przeciw systemowi prohibicyj- 
nemu broniąc wolności handlowój, nie osłabi stron
nictwa chcącego zwolna zmodyfikować dotychczaso
wy system zakazowy i nie wstrzyma ogłoszenia no
wej taryfy. Utrzymują nawet, że ogłoszenie nowej 
taryfy zupełnie odłożonem zostało i dotychczasowa 
nadal pozostanie.

Rząd wydał świeżo dwa rozporządzenia tyczące 
się Syberyi. Dotychczas wszyscy w łaściciele fabryk 
i hut w Syberyi wschodniej mieli bezpłatny i nieogra
niczony wręb w tamecznych lasach koronnych: dzi
siaj rząd uznał za stósowne ograniczyć ten przy- 
wilój brania drzewa bezpłatnie i bez żadnego ra
chunku z lasów rządowych wschodnio-syberyjskich, 
widząc zwiększającą się coraz liczbę fabryk i ro
snące ciągle zużywanie lasów. Jednem więc rozpo
rządzeniem naznaczył opłatę stałą, którą każdy fa
brykant lub w łaściciel hut ma opłacać, jeśli chce 
brać drzewo z syberyjskich rządowych borów. Dru
gie rozporządzenie tycze się  banku, który daje za
siłki pieniężne prywatnym przedsiębiorcom kopiącym 
złoto w górach Ałtajskich. Dotychczas obrót tego 
banku wynosił tylko 3 miliony r. s.; nowe rozpo
rządzenie cesarskie pozwoliło temu bankowi prze
kraczać naznaczoną cyfrę. Równocześnie Cesarz roz
kazał przedłużyć przywilój udzielony w roku 1852  
dla handlu z Chinami zachodniemi: wszelkie towary 
przywożone i wywożone, wolna będą nadal od o -  
płaty wyjąwszy herbatę.

Jenerał-gubernator kijowski, wołyński i podolski, 
książę W asilczyków, który od paru m iesięcy bawił 
w Petersburgu, wyjechał do Kijowa, a wprzód je 
szcze opuścił stolirę jenerał gubernator w ileński, 
grodzieński i kowieński, N^zimow, wracając do W il
na. W czasie pobytu ks. Wasilczykowa w  Peters
burgu naradzono się nad projektem przedstawionym 
przez towarzystwo w łaścicieli ukraińskich zbudowa
nia kolei żeiaznój z Kijowa do Odessy z boczną od-  
negą wgłąb Ukrainy i Podola; rzecz tę rozstrzy
gnięto p n d fb n  korzystnie dla podających i całój 
Ukrainy.— Rada zawiadowoza wielkiego towarzystwa 
kolei żelaznych w Rosyi o g ło s iła , iż akcye kolei 
tych będą przynosić procent licząc od 15go maja 
r. b .—  Cesarz na prośbę miasta Odessy dal po
zwolenie zbierania składki w całem państwie na po
mnik dla ks. Worońcowa w  Odessie i wystawienia 
tamże domu inwalidów, oraz pierwszy zapisał się 
na liście subskrybcyjnój ofiarując 3000  rs.

—  Gdy jeszcze w roku przeszłym , otrzymawszy 
listy z pobliża Krymu, donosiliśmy, iż inżynierowie 
i marynarze rosyjscy wyciągają okręta zatopione 
w zatoce sebastopoiskiej,— zaprzeczyły temu niektó
re dzienniki francuskie a między inemi Moniteur de 
la F lottc. Gdy późniój w Czasie  z 25go kwietnia 
r. b. podaliśmy szczegółowy wiadomość ile w tej 
zatoce spoczywa zatopionych okrętów (8 7 ) ,  a ile 
z niój już wydobyto (1 6 ), oraz wyliczyliśmy z na
zwiska wydobyte parowce, nakoniec donieśliśmy, 
iż żołnierze pod lierunkiem inżynierów i oficerów 
marynarki pracują dalój nad wyciąganiem z pod wo
dy statków, n prócz tego rząd zawarł układ z kom
panią amerykańską, która podejmuje się wydobyć 
wszystkie okręty zatopione w tej zatoce, to w ca
ło śc i,  to częściow o rozebrawszy je pod wodą, lecz  
która jeszcze robót tych nie rozpoczęła,—  wówczas 
dzienniki francuskie a za niemi korespondenci z Pa
ryża, przekręcając całe to doniesienie, pisali, iż 
kompania amerykańska wydobyła już z wody 24ry  
okręty rosyjskie zatopione w zatoce sebasto- 
polskiój. Prostując doniesienie korespondentów, 
powtarzamy, iż dotychczas wyciągnięto z wody 16 
zatopionych statków, między niemi parowce „Prut*, 
„Łaba*, „Reni“, „Dunaj* i „Chersones**, a parowce 
te naprawione na warsztatach mikołajewskich, krą
żą już po morzu Czarnóm; powtóre, iż statki te 
wydobyli nie Amerykanie lecz Rosyanie pod kie
runkiem swych inżynierów i oficerów marynarki, i 
pracują dalej nad wydobywaniem innych zatopio
nych okrętów; potrzecie, iż kompania amerykańska 
z którą rząd zawarł układ, zamyśla dopiero rozpo
cząć roboty. Nadto dodajemy, iż Rosyanie wydo
byli parowce zatopione przy północuóm wybrze- 
i  u zatoki na drugi dzień po wzięciu południo- 
wój części Sebastopola, lub statki które zatonęły 
w porcie; kompania zaś amerykańska ma wydobywać 
okryty zatopione jeszcze przez księcia Menżyko- 
w a, przed rozpoczęc iem  oblężenia, przy wnijściu 
do zatoki, dla zamknięcia tegoż wnijścia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 czerwca. Prześliczna pogada aprzyjata 

dzisiejszemu obrzędowi położenia kamienia węgielnego pod 
dom Towarzystwa naukowego przy ulicy Sławkowskiej. 
O godz. 106j rozpoczęła się ta  uroczystość nabożeństwem 
w kościele ś. M arka, celebrowanem przez JWX. Łętow- 
skiego biskupa Joppejskiego w asystencyi duchowieństwa 
z katedry i wielu innych kościołów, z towarzyszeniem szko
ły śpiewu. Szczupły kościół niepomieścił obecnych. W  for
mach przy wielkim ołtarzu zajmowali miejsca JW. Pre
zydent krajowy hr. C lam -M artinic, przełożony obwodu 
p. Wukasowicz, burmistrz miasta p. Seidler, tudzież pre
zes towarzystwa kasztelan Franciszek Wężyk, wice-prezes 
D r Majer Józef, sekretarz D r Kuozyński, podskarbi X . 
Jakubowski Adam i wielu członków Towarzystwa Po 
ukończeniu Mszy ś. czcigodny biskup w wymownych sło
wach wykazał cele i przeznaczenie Towarzystwa jako naj
wyższego oświaty krajowój wyobraziciela i piastuna mowy 
ojczystej, wskazał na związki nauk świeckich z nauką 
K ościo ła, która po smutnym rozbracie w wieku zeszłym 
ciężkie klęski publiczne za sobą pociągającym wraca dziś 
do źródła wszystkiej wiedzy i mądrości; następnie wspo
mniał o troskliwój opiece Monarchy, który potwierdzając 
byt i statuta Towarzystwa mającego być szkołą i stró
żem języka ojczystego i nauk, żywem jego słowem 
rozpowszechnianych, udzielił instytuoyi tój dowód wyso
kiej pieczy swojój; wreszcie zwrócił się mówca do no
wego Prezesa Towarzystwa oddając hołd i prawdę zasłu
gom jego 50-letn im  we wszystkich zakresach życia pu
blicznego, w którego osobie łączą się zarówno szacu
nek powszechny jak  i zaufanie najwyższe.

Po nabożeństwie udał się cały orszak na miejsce poło
żenia kamienia węgielnego, gdzie na przygoto wanem na 
ten cel amfiteatralnem wzniesieniu okrytem kobiercami 
stanęli członkowie Towarzystwa poprzedzeni swoim pre
zesem i urzędnikami Towarzystwa, tudzież naczelnikami 
władz. X . Rektor Jakubowski odczytał na głos dokument 
łaciński przytoczony powyżój, napisany ozdobnie na par- 
gaminie, a budowniczy domu p. Filip Pokutyńjki z pomo
cą sekretarza opieczętowawszy ten dokument w szklannej 
puszce, wpuścili go w puszkę blaszaną i po załączeniu 
przez prezesa Towarzystwa monet ostatnich lat, jak  ró
wnież znalezionyoh przy kopaniu fundamentów piemV- 
ków z czasów Zygmunta III, umieszczono puszkę *al#nł  
Żywicą, w otworze kamienia węgielnego u narożnika po
ziomu domu.

Prezydent kraju hr. C lam -M artinic odebrawszy z rąk  
Prezesa Towarzystwa kielnię podaną mu przez m ajstra 
murarskiego p. Zielińskiego, rzucił nią wapno hidrauli- 
czne na kam ień, a  następnie ten sam obrzęd odbyli: P re
zes Towarzystwa, wiceprezes, sekretarz, skarbnik , budo
wniczy,  ̂majster i  podmajstrzy, tudzież kilku z obecnych 
najbliżój członków Towarzystwa. Poczem X . Biskup od
czytał modlitwę i pobłogosławił prayszłój budowie, skro
piwszy kamień wodą święconą. Przyłożony inny kamień

wierzchni tą  samą koleją przybijano młotkiem. Prezes 
podziękowawszy publiczności za tak świetny udział w dzi
siejszym obrzędzie, zawezwał następnie obecnych do ko
ścioła, gdzie Yeni Creator już było właśnie na ukoń
czeniu, a obecni w cichój modlitwie wylali uczucia swoje, 
a w tym akcie widna była myśl, że jak  obrzęd ten roz
począł się od nabożeństwa, tak również zakończył się 
modłami w świątyni bożój. Damy siedzące przy tacy, 
znaczne zebrały datki na budowę domu, którój oby po
szły w pomoc i dalsze strony jak  jój już wdowim gro
szem zanieśli ofiarę włościanie Szląscy z okolic Cieszyna 
za pośrednictwem Redakcyi Gwiazdki Cieszyńskiój. Ca
łemu temu obrzędowi towarzysayły cechy krakowskie z cho
rągwiami.

—  W  wczorajszój wzmiance o odczycie p. Głębockie
go na wydziale To w. nauk. krak. zaszła pomyłka: Czy
tane bowiem było o napadzie Karola Gustawa.

—  Dnia 28go maja odlano w królewskiój odlewami 
w Monachium pomnik śpiżowy przeznaczony do W eim a
ru  wspólnie dla Goethego i Schillera.

—  W  ciągu 10-godzinnego pobytu cesarzowój rosyj
skiój wdowy w Turynie, podano jó j , jak twierdzi Artno- 
m a ’ 7 0 4 ?  próśb o wsparcie I

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne a dn. 4 czerwca. — Augs

burg 105. — Hamburg 77'/,. — Londyn złr. 10 kr. 12'/,. — 
Paryż 1217/,.  — Agio od złota 7%. — Metaliki 5-prooentow. 
83’/,. — Metaliki B. 5-procent — Pożyezka narodowa 6- 
prooont 84'/,. — Obligi indemn. galioyjskie 6-procent. 80%. 
Metaliki 4%-proo. —. — Metaliki 4-prooen. - .  — Metaliki 
3-proo. -  Losy r. 1834 —. -  dtto z roku 1839 129'/,. -  
Losy a r. 1854 4-proc. 110% — Akcye Bankowe 1001.—
Akcye kolei żelas. północnój 1925. — Akoyo kredytu rucho
mego 232.

Kurs krakowski a d. 4 czerwca. — Ruble srebrne na 
monet; polską żąd. 100‘A, płacą 100. — Banknoty austry- 
aokio: aa 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407. — Pruski 
kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 97*/,, płacą 97. — 
Cwaneygiery żąd. 107*/,, pł. 106*/,.— Imperyały ros. żąd. 
“łr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 16. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 62, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98’/ , ,  pł. 98. — Listy 
zast galic. z kuponami żąd. 841/ , , płacą 83*/4. — Obligaoye 
indm. z kupon. żąd. 80%, pł. 80. — Nowa pożyezka naro
dowa z r. 1854 żąd. 84, płaoą 831/,.

Kurs lwowski z d. 30 maja.— Dnkat holenderski złr. 
4 kr. 47. — Dukat oes. złr. 4 kr. 49. — Pńłimperyał roaa. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 20. — Galicyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 30. — 5% Pożyoaka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 45.

Kurs wiedeński z 3 czerwca. — Metaliki 827/,. — No
wa pożyczka C 5 .—Akcye Banku wied. 1000.— Akoye ko
lei żelasnój półnoo. 191. — Agio od złota 7’/,, od srebra
4%. — Oblig. uwoln. grunt. 79'/,. — Pożyczka ostatnia na
rodowa 84%. — Promesy galioyjskie —

Kurs w arszaw ski a 27go maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 6 kop. 17'/,;—Obligi skarbowe opróoz kuponu, dają 
ra. 83 kop. 89, wartożó kuponu kop. 61. Listy zastawne 
III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 62, wartość kuponu 
kop. 26'/,.

Kurs wrocławski a 3 czerwca. — Banknoty austiyao. 
97*/4 ż. — Bankn. polsk. 96'/,, i . — Listy zast. polskie da
wno 93 żąd.; nowe 93 żąd. — Listy zast poznańskie 99'/4 
d., 4-proo. 86% ż. dtto 3%-proo. — ż .— Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80% ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegra liczne.

P a r y ż ^ lg o  czerwca. Monitor donosi z Algiery i 
z 27go z. m.: Benizaoi oświadczyli gotow ość pod
dania się i przyjęli warunki w  tój m ierze postawio
ne; podobnież Abdonellici; a spodziewać się trzeba, 
że i inne plemiona pójdą za tym przykładem.

JC1V. Arcyksiąźę Ferdynand Maksymilian przybył 
3 0 go maja wieczór po godz. i l ó j  z Modeny do P e- 
saro i stanął w pałacu Apostolskim.

Monitor belgijski zam ieszcza w części swojój nieu- 
rzędowe|: „Niespokojności jakie zaszły na wielu 
punktaoh kraju, zm usiły rząd do powołania pod broń 
od dnia 29 maja urlopników z dwóch lat. W rócą 
oni do domów swoich, sVoro tylko spokojność przy
wróconą będzie. Rząd zamierza odesłać b ezzw ło
cznie do właściwych załóg swoich wojska chwilo
wo powołane do stolicy.*

P resse  wiedeńska podaje z Paryża depeszę, że  
rząd belgijski powołał pod broń 3 0 ,0 0 0  żołnierza.

Dzienniki i listy 1 Konstantynopola nadeszło pa
rowcem pocztowym do Marsylii 30  z. m., są z 2 fg o  
maja. Treść ich jest następująca: Portę zajmują prze- 
dewszystkióm kłopoty pien iężne, a gdy wszystkie 
projekta założenia banku tureckiego i zaciągnienia 
pożyczki, rozchwiały się  zudełnie, usiłuje rząd za
radzić temu przez zaprowadzenie oszczędności w w y
datkach. Co do sprawy Księstw Naddunajskich, do
noszą z Carogrodu, że chociaż Francya zażądała 
usunięcia z urzędu kajmahama Mołdawii Y ogoride- 
sa , z trudnością zezwoli na to Porta, gdyż V ogo- 
rides umiał zjednać sobie stronników w  gabinecie 
tureckim.

W edług wiadomości z Persy1 Ogłoszonych w  Pays, 
wojska angielskie miały 2 ig o  kwietnia opuścić nie
dawno zdobyte miasto Mohammera i odpłynąć do 
Bussiru. Jenerał Outram przyspiesza wyprowadzenie 
korpusu wyprawowego z wybrzeży zatoki perskiój, 
gdyż na tych niezdrowych brzegach umiera mnóstwo 
żołnierzy z rozmaitych chorób.



4 CZAS z Piątku 5 Czerwca i 857.
Przyjechali o d  3  do 4  czerwca.

HOTEL POLLERA. Jassong  Gustaw z W arszawy. Z a- 
wielska Franciszka z córką z Wadowic. Dymitr Mareno 
wielki m istrz , Grecano Agrippire bojar, Madary Awram 
z Jass . Vasseur Am alia, R eekert Józefina, Madurowicz W a 
lenty radca minist. ze Lwowa. Schroth Maciej z familią 
z W iednia. Galley Antoinette z Przemyśla. Lipowski Leon 
w ł. dóbr, S k r z y ń s k i  Aleksander w#, dóbr i  Tarnowa, Gaebel 
Bernhard ob. z familią z Cierniowi*.

W yjechali: G regor Antoni do W arszawy. Zawałkiewic* 
Seweryn w ł. dóbr z familią do Krynicy. Hr. Drohojowska 
Henryetła w ł. dóbr do Galieyi. Młocki W ładysław , Sokol- 
nieki S tan isław  do Prag. Gorajski Józef w łaśc . dób?, Czer
w iński Seweryn w ł. dóbr do W iednia. Mossakowski Józef 
z żoną do Tarnowa, Ludwik Silbergleit, W ilhelm Silbergleit 
Ja sso n g  Gustaw, Gaebel Bernhard do W rocław ia. Sokulski 
P io tr z farm Im do Częstochowy, Białobrzeski Stanisław  ob, 
do Kawęciny. Kownacka Julia ob., X. Terrien Jan  do Nizzy, 
Madurowicz Walenty do W ęgier. Dymitr M areno, Madary 
A vrara, Grecano Agrippire, Reckert Józefina, Vasseur Amalia 
do Berlina.

DREZDEŃSKI. Jan  Holzer ob. z Budy. W incenty 
Stawski z Milówki. Jó ze f Rompreeht ob. z Posądzą. Woj 
^ c h B ra o d y s  w ł  dóbr z Kalwaryi.

HOTEL^ ROSYJSKI. Edward Raciborski w ł. dóbr z W ie -
.*• Dymitr Minko z Bukaresztu. Józef Szczepanowski z fa - 

* Polski. Feliks Czerwiński w ł. dóbr z żoną i synem 
* Wołynia. Karol Rogawgki w ł. dóbr z Ołpin. Franciszek 
Sumerikcr z Pragi.

Wyjechali: Dymitr Minko do Rosyi. Antoni W oźniakow
ski do Bobrku. Franciszek Sam eriker do Kołomyi.

HOTEL SASKI. S tanisław  Slaski w ł. dóbr z żoną z W ro  
cławia. Julian Sternberg ob., Edward Ozargowski ob. z Pol 
ski. Marceli Pieniążek ob. z Rybia. Józef Kałuski w ł. dóbr 
■ żoną z Zegartowio.

De Dębioy .  . 

Da W ieliczki. 

Do W iednią .

Do W rocław ia 
I W arszaw y

I  Dębicy .

K Wieliozki 

I  W ied n ia .

Z W rocław ia 
I W arszaw y

Pociągi 

odchodzą . . |

przychodzą.

KOLEJ ŻELAZNA 
oo dziennie,

osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tej min. 16 po południa, 
o godzinie Stój min. 6  wieczorem.

I o godzinie 6tój min. 30 z rana.
1 o godsiaio 9tej min. 30 wieczorem,
f  * godzinie 6tój min. 10 z rana.

o godzinie 3ój min. 26 po południu.

o godzinie 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godziuio Stój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 36 po południa.
/  o godzinie lOtój min. 48 z rana. 

t o godzinie 6tej min. 40 wieczorem.
o godzinie l i t e j  min. 26 przed południem, 
o godzinie Sej min. 16 wiooiorom.

o godzinie 2ĆJ min. 56 po południa.

osobowe z  Dembicy do Krakowa:
o godsinie l l tó j  min. 16 przed południem, 
o godzinie 3ćj po półnoey.

Z  Krakowa do Dembicy:
j o godzinie 3ój min. 37 po południu.
) O godzinie IStóJ mio. 26 w nocy.

T r e ś ć  O b w ie s z c z e ń  u rr .ę tlew y rh
w N. 124 Krakauer Zeiimg.

L iry tn e y e . W  dniu 18 czerwca i 2  lipea wydzierża
wienie akcyzy miejskiej od wódki i piwa (ocna wyw. 234 
z łr . 27 k r.)

I n s e r a t y *
JA ŚNIE OŚWIECONEMU KSIĘCIU

Stanisławowi Jabłonowskiemu
ora*

JA ŚN IE W IELMOŻNEMU HRABI
Janowi Wielopolskiemu

składają mieszkańcy Chrzanowa najczulsze podziękowanie za 
udzieloną spiesznie pomoc nieszczęśliwszym pogorzelcom tak 
ohrześoianom jako i starozakonnym , przez wsparcie ioh go
towizną i zbożem, tudzież m ateryałem  budowlanym, a mia
nowicie pierwszy podarow ał:

60 z łr. m. k. w gotowiźnie,
4 korce ży ta , 2 korce pszenicy, 2  korce jęczmienia i 2 

korce grochu, — tudzież 
100 sztuk drzewa budowlanego: 

drugi zaś 
fP  k- w gotowiźnie.
Przedmioty powyżej darowane złożone zostały  do rąk  W go 

X. Dziekana miejsoowog. i Komitetu starosakonnyob.
Chrzanów 3 czerwca 1857. (612)

(4 0 1 ) Księgarni ( 3 - 4 )

W  K R A K O W I E  
nadeszły 1 s% do nabyola aa.stopująoe

A daś, epowiadnniu pseudosym a, 8 r0. Wilno 
Anesy# W ł. L „  Ł o b zo w i..; .,  obras.k d r a m u , , , - .  „  4pJew_ 

kami w  1 akeie, 8 ro . W arszaw a 1857. 7  *p,ew
Baliński M iehał, Studia historyczne z 5ciu ry b a m i,  litog ra- 

fowane, 8t*. W ilno. .
Baranowski Suymon, P rzygody sUregoi żołm era , .  »f0  pd~ 

Księstwa W arszaw skiego, 8?0-, L ipuk 1857. P
Boon. 0 . ,  N auk . o ozęstąj spowiedzi ł Komuau, tg .  W i,no 
Budzyński W łodzimiors, L itti z Helgoland, 8yo. W ^no t8 i7 . 

■ ■ " •  woy i 8 s  wajcarya, 2  t ,  8 r0. ąpa _dte dto Nieś .  
no 1867.no .

Czyrniański B a il ,  W ykład  Chatnii nieorganicznej, zaatóao- 
wanój do p rzem ysłu , rolnictwa i m edycyny, z I M  drze-
— ___   i    * „i___l -  o __ %nr___________ iQK<rtoksola, 8to. W arszaw a 1867.

Posiodzonia wiejskie we IVeh Niedzielach

Kraszewski J . L , Gawędy o L iteraturze i Sztuce, 8vo. 
Lwów 1867.

Kraszewski J . I ., Dwa św iaty, 4  t. we 2oh, 8vo. Wilno.
Kunicki Leon, N ad-B uine obrazy i powiastki, 3 Ł 8vo. W ar

szawa.
Ligeori Alf. Ś ty, Modlitwa, najlepszy sposób zbawienia du

szy, 16. Wilno.
M .jer Józef, Fizyologia zmysłów, 8vo. Kraków 1857.
Malczewski Antoni, M arya (z  ryciną), 24. W arszaw a 1857.
Morzkowska W alery a , Nowy Gladiator, powieść, 8vo. W ar

szawa 1857.
Nowosielski Antoni (M arcinkowski), Lud U kraiński, 2 Ł, 8. 

Wilno 1857.
Nowosielski, Pism a krytyezno-filozoficzne, 8vo, 2  tomy. W il

no 1857.
Padalica Tadeusz, Opowiadania i K rajobrazy, szkic z wędró

wek po Ukrainie, 8vo, 2 t. Wilno.
P łag  Adam, K łosy  z rodzinnej niwy, 8vo. W ilno.
Patuld P a w e ł. Nauka i Rozrywka, powieści dla dzieci z o - 

brazkami, 8vo. W arszawa 1857.
Rose W itold, Nowy poradnik lekarski, 8vo. W arszaw a 1857.
Słownik języka  polskiego do podręcznego użytku wypraco

wany przez Aleksandra Zdanowicz°a, M ichała Bogusza S zy - 
s z k ę ,.  Ignaoego Filipowicza i W aleryana Tom asiewicza 
z udziałem  Bronisława Trentowskiego, 1. 2. pr. 20 , 8vo.

S łotw inski Feliks, Dzieje Soboru Trydenckiego, 8vo. K ra- 
ków 1857.

^°W ^tno*1857K ^ ' ® 8*y**«»m wychowaniu dzieci, 12mo.

Śm igielska Józefa, Zabawy przyjemno i pożyteozne dla m ło
dego w eku, 1 - 6  czyli 2 t , 8vo. W arszaw a.

Izyka popularna zaw ierająca w  sobie opisanie 
główniejszych fenomenów natury, mechaniki, św iata po
wszechnego, tudzież fizyologioznych i chemicznych w ła -  
snY ‘ C,ilł > jestestw , do składu kuli ziemskićj wchodzą
cych, 8vo. Wilno.

Syrokomla W ładysław , Córka Piastów. 8vo. W ilno 1857.
dto
dto

dto

dto

dto 
Tripplin

dto
dto

dto

dto

dto

Dwie Gawędy, 18. W ilno 1857. 
Garść Pszenna i C ieśla, 2 gawędy 

ludowe, 16. 1857.
Królewscy Lutniśoi, obrazek z prze

szłości z ryciną W ojciecha Ger
sona, 8vo. W ilno 1857.

W  handlu m aterialnym

i . 'a  r̂ _ _____
w Krakowie w pa łacu  Krzysztofory przy Głównym Rynku 

N. 358 jedynie można dostać

« w i w
do zupełnego wygubienia

odpiotkow i odmrożeń
złożonego z najskuteczniejszych i najsilniejszych roślinnych 
sobstancyj. Ten przez Dra Med. Ł a n e e  wieloletnie i wie
lokrotnie używany i wypróbowany środek , moga osoby k a -  
żrego wieku używ ać, nie zrządza on żadnych bólów, owszem, 
usuwa jc  raz na zawsze. Odgniotki giną, a przez to, unika 
sic niebezpiecznego wycinania tychże, użycie tego balsamu 
sprawuje w krótkim czasie najlepszy i niezawodny Bkutek.

J e d e n  f l a k o n i k  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
k o s z t u j e  3 «  k r .  m .  k .  (5 9 9 -2 -3 )

Tarnowskie Towarzystwo Kasynowe
potrzebuje od Igo  lipca 1857 r.

Dokładną wiadnmość względom przyjęcia można nabyć w  T ar
nowie u p. K assyera tsgoz Towarzystwa. (6 9 2 -2 -3 )

ZAKŁAD 
K o ln ic z o -N u k o w r

w DUBLANACH. '
Dyrekcya zakładu rolniczo-naukowego w Dublanach, upra

sza wszystkich P. T. fabrykanfów, którzy sobie życzą przy 
tegorocznćm zgromadzenia c. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego zalecić się swemi gospodarskiemi narzędziami, 
a tćmsamem przysłużyć się rolnictwu krajowemu, aby naj
dalej do lOgo czerwca b. r. raczyli nadesłać przez Lwów do 
Dublan to narzędzia, sprzęty i maszyny gospodarskie, które 

sona 8vo W ilno 1857 W wATobni swojej za najlepsze uznali.
S tare  W ro ta , poemat (z  drzew ory-1  .z »kład  bowiem rolniczy w Dublanach pragnie pośredniczyć 

tem l Rvn W ilnn J między fabrykantam i a potrzebującymi narzędzi gospodarskich,
Gawęd i Rymów poczet V. 1857. ^ u n k "  wywdzięczyć się krajow i za już do-

r-i Amazonka, szkic z życia światowego w zamkach , aoani» p° Y ebnl ° plek?-,
F raney i, z franouskiggo przero
biony. 8vo. W arszaw a 1857.

Hygiena Polska czyli sztuka zachowania zdro
w ia , przedłużenia życia i uohro- 
nienia się od chorób, zaetósowana 
do użytku popularnego, 2 L z 16tu 
kol. ryc., 8vo. W arszaw a 1857.

Najnowsza podróż po Danii, Norwegii i Szwecyi,
2 t., 8vo. W ilno 1857.

Pamiętniki L ekarza Polskiego, serya  2 g a , 4 t.,
. # 8vo. W arszaw a 1857.

W olanski Erazm* Keieęa rodowa koni, czystej krw i angiel
skiej i arabskiej wraz z ich pochodzeniem znajdujących
się w Galieyi, 8vo. Lwów 1857. ? , ----- HAIMBaj Uav it«v , wewnufiui

W oronicz Jan  Paw eł, Kazania, Nauki parafialne, tudzież H o- . ^ y * ° t0Wf." ł. pr.ac? ° J da(S do rozporządzenia komite
miiie i odezwy, wydanie IV. Kraków 1857. , ;  •' S w o js k ie g o  Towarzystwa gospodarskiego we

Ziemięcka E leonora, Z arysy  filozofii katolickiej w oztereohjo-, ^ W01TIe', . . . . .
poglądach zaw arte, poświęcone pamięci Ks. Ignaoego Ho- J 0 skończonej wystawie obowiązany każdy właściciel 
owióskiego, 8vo. W arszaw a 1857. * * swoim kosztem zabrać nadesłane przedmioty sw oje, z*

S  Wspomnienia z przejażdżki po kraju napisane! J^ F y ch  całość , gdy w czasie transportu lub przy do-
i dla m łodych ozytelaików, 8vo. W arszaw a 1857. swiadczalnem ożyciu zepsuciu ulegną — Dyrekcya zak ła -
Zielmski Gnstaw, Kirgiz, powieść z 20tu drzeworytami, 4ma * da r ?1“,.C350“naQk°wcgo żadnej odpowiedzialności nie bierze

litografiami, ld n ą  chromolitografią, rysanku hr. Aleks. R„ , i 2-* S,.el" e-. . .. . . .  .
L ipsk 1857. 4 )  Kto do msesiccn po odbytej próbie, a  mianowicie do Igo

_________________ __________ sierpnia b. r. w łasności swój nie odbierze, lub nią nie

dto

dto

dto

W  tym celu przyjmować będzie:
1) W szystkie narzędzia, sprzęty °i maszyny rolnicze, które 

mu nie późnićj ja k  lOgo czerwca franco Dublany dosta- 
wionemi będą. — Po lOtym czerwca nadesłane przed
mioty przyjmowanemi nie będą.

2 ) Przedmiotami przesyłek  mogą być: pługi, ruchadła ozeskie, 
rad ła , sochy, brony, extyrpatory, skaryfikatory, walce rę 
czne i konne, siewniki. owo zgo ła  wszystkie narządy go
spodarskie, bezpośrednią styczność z rolą mająee. Za
k ład  wypróbowawszy takowych użyteczność pod wzglę
dem trw ałości, łatw ości w użyciu, pod wzgledem potrze- 
bnćj s iły  do wyw ołania ruchu , równie jak  i' pod wzglę
dem taniości, starać się bedzie z całą  sumiennością oce
niać takowe i wedle wartości uklassyfikować; ostatecznie

Wiadomość ze Lwowa.
Dyrekcya galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredyto

wego czym wiadomo, że w  W rocław iu, na Bzląsku pruskim, 
a ^ , „ .  n' c s° w domu handlowym Ig n aceg o  Ł e lp z lg e r 
i S p ó ł k i  otworzyła agenturę, która, jak  w szystkie inns, w y
p łatą  wylosowanych listów zastawnych i przypadłyeh kupo
nów w pełnćj wartości banknotów austryask ieh , tudzież e s -  
koroptowamem i w miarę okoliczności także kupnem i sprze
dażą nazwanych effektów trudnić się, i inne do tego .dnośn* 
czynności załatw iać będzie.

Z  Dyrckcyi gal stan. Towarzystwa kredytowego.
W e Lwowie dnia 23 maja 1857. •

(5 9 8 -1 -3 ) Smerecmańtki sekretarz.

Wysprzedaż sprzętów
z browaru piwnego

tu w  KRAKOWIE, jako to:
kocioł miedziany m ający 1184 funty wagi polskićj, tudzież 
kilsztok, kadzie, beczki z piwa, blachy e suszarni, zalew ka- 
mienny (E inw eich-S took), wszystko to w dobrym stanie do 
użycia na inno miejsce do brow aru , razem lub ńojedyńezo 
sprzedać się może, o kupno tych] sprzętów wchodzić można 
pod Nr. 347 przy ulicy Szewskiej na 2giem piętrze, w tćm -

że miejseu O  d z i e r Ź a W C  p i w n i c  Obszernych,
suchych na dłuższe lata  uk ład  zawierać m oina. (591-1-3])

R z e p a  angielska (Turnips) 
i tak zwana Ś C le m iÓ W k a  
już nadeszły do handlu K . Rut
kowskiego w  Krakowie. C603-1-8)

Wito wice górne
wieś w obwodzie Sandeckim leżąca, je s t do wydzierżawienia 
lub do nabycia. — Blizsze szczegóły powziąść można w do- 
mu pod L. 86 ulica Grodzka, na pierwszćm piętrze, ostate
czny zas układ  na miejscu. (6 0 0 -1 -3 )

Nakładem  W ilhelma Bogumiła SA o r n a  we W rocław iu 
w yszło i w księgarni Ferdynanda H a u m g a r d t e n a  do 

nabycia:

Zawiedzione Nadzieje
DnWTffÓń ATTOPTUł-irar nar s

rozporządzi, traci prawo do n ie j, i takowa uważaną bę
dzie, jako dar, uczyniony zakładowi.

Dublany 13go maja 1857.
Xawery d’Abancourt

(5 5 1 -3 ) zastępca D yrektora zak ł. rolo.-nauk. w Dublanach.

(609)
PO W IEŚĆ NIEZMYŚLONA 

2 tomy. — 2 j Tal. CO

(616) CO

Worytami 
February  Luty,

Sto . W ilno.
Felińska Ewa, Pamiętniki ■ jej życia, 3 t., S to . W ilno 1867. 
Filipewica J. i W . Tomasiewicz, 0  chemicznćj Polskićj t s r -  

m iaelogj, 8 to . Wilno.
F. 3 . D. Dwie powiastki Meralne dla dobrych dzieci (1 . Obraz 

Bega-Rodzioy czyli dziseię zgubione, z 2ma rycinami; 
2; Debry esya alb* dobrodziejstwo w ynagrodzone, a  ry -  

_ .cinł ) ,  1«. W arszaw a 1857.
Flatt Oskar, Brzegi W is ły  od W arszaw y do Cieehosinka 

W ar«r.a°m* * dwiema Mapami, 4to podłużne.

H erbat M., C.ntienale Ecelosiastioum cum instructions ad
“ ly"™ *d uormam Processienalia Crncotionsieeditum, 8ve. VilttŁe-

^ <Lfpdk> W 6 7 p o w i e ś ć  m oralna, % tomy, 8ro . 

W iek«>
Kraszew ski J . L ,  Dwie Kemedyjti) ( P o r tr t t  konledyjka 

w 3ch ak tach , *. łVatwiej pop.ui nnurawić nrzvno 
w iastka w 3ch aktach), 8vo. Wilno 1Ś517. ’

STANISŁAWA JABŁONOWSKIEGO
furóztefoiUŁ 1 Ijeh u .x u a  wieiK . Kox.

p rzez

P. de Jonsao,
przekład polski zapelny, z portretem, 

w y sz e d ł ZESZYT I. 
nakładem  K a je ta n a  Jabłońskiego  we Lwowie.

Dzieło te zajmie do 8miu pięć-arkuszowych zeszytów druku 
formatu i papieru zupełnie jak  „W ydawnictwa dzieł znak. 
pis. krajow ych". Prenumerować można osobno na to dzieło 
u wydawcy, przesyłając franco z łr . 2 m. k. aa  4 zeszyty 
Szanowni Prenumeranci „W ydawnictwa dzieł znak. pisarzy 
krajow ych", otrzymąją je  w tym porządku jak  pierwsze dzieło.

Willa Ileiiarlia
0 'u lgo  Papiernia zw ana) ćwierć mili od Krakowa w cyrkule 
Bocheńskim w obw-odzie miasta Podgórza położona, w nićj 
pałacyk w stylu rzymskim wśród gustownego parku z cu
dnym widokiem na Kraków, przytćm stajnia na cugowe ko
nie w raz z mieszkaniem dla stangreta, dalej obszerna oficyna 
o trzech pokojach, kuchnio i spiżarki, trzy  piwnice, dalej 
stajnie na 8 koni na 20 krów, wozownia, spichlerz o dwóch 
piętrach w formie baszty i drewutnia, wszystko murowane 
pod dachem, prócz tego opodal gumna w  pó ł murowane pod 
strzechą składające się z dwóch szop i obszerne chlewy na 
drób i trzodę, staw  zarybiony i do 50 morgów doskonałego 
pola ornego wraz z łąkam i, je s t każdego czasu do sprzeda
nia z wolnej ręki za cenę 16,000 z łr . m. k. Bliższa wiado
mość u właściciela plac Szczepański dom Rajskich pierwsze 
piętro drzwi prosto od głównych schodów. (5 5 5 -3 )

Do&ra HESKO
z przyległościami w  obwodzie Sanockim położone, obejmujące 
morgów 1100 pola ornego, 512 łąk , 111 pastwisk i 4366 lasu, 
są  do nabycia. — Bliższą wiadomość udzielą W  W. adwokaci 
Kabath wo Lwowie i Zyblikiewicz w Krakowie. (6 1 0 -1 -4 )

f p i r * w  kamienicy Nr. 482 w Gm. IV. przj 
ulicy Sgo Jana na pierwszćm piętrze widoi 
na plantaoye są 3 pokoje  w raz z sala. 

p rzedpokojem  i ku ch n ią  do wynajęcia od Sgo Michała
nV* Da • cz ĈTy> P0^ bardzo korzystnemi warunkami. — 
Bhzsza wiadomość u właściciela tćjże kamienicy. (6 04-1 -3 )

DWOM pod L. 51 na Zwierzyńcu obok szkołj 
pływ ania, mieszczący 5 pokoi, sta
jenkę i wozówkę, w ogrodzie obej- 

, —— mującym morgę gruntu, każdego czasi
do sprzedania. Prócz tego realność w łościańska w Zwierzyńct 
morgow 7. (6 1 7 -1 -3 )

Kamienica przy ulicy Sław kow 
skiej pod N. 446 poi 
korzystnemi warunka

mi z wolnej ręki do nabycia. Bliższą wiadomość powziąśi 
można w Bierze wywiadowczćm na Stradomiu N 3 

(5 0 8 -6 )

z ogródkiem przy W i 
żytkach pod N. 60 gm- 
VII je s t każdego czasu 

.. ..v.av, ■ yn, «« D ,i„ u a  u.a. Bliższa wi ad o mo ś c w drukarni 
Karola Budweisera przy ulicy Grodzkićj. (5 6 2 -3 )

Dworek
wolnej ręki do sprzedania, 

ludw

Ogłoszenie prenumeraty
na pism a ś. p.

DOMINIKA M AGNUSZEW SKIEGO
w  t r z e c h  t o m a c h .

ł.z'*zlwj sk0 Dominika, zm arłego w kwiecie wioku poety, jes t tak  znane powszcohnie, i e nienotrzebuie
iadv ™ i rek. niy’ Którahy je  w oczach naszćj Publiczności podnieść m iała. Należy on niezaprzeczcnie do P le-
Jady n a « y eh  najznakomitszych poetów nowoczesnych. Znano są  już  niektóre ustępy pełne czucia i poLyi badi osobno 

P° 7 i r " C,ne 1,0 pl8m‘ C'i  i zbiorow ych; lec* najważnie%ze p r"°e * k ł a d ^ ’e sie z trzech
^  ŁiB‘^ « e g o ,  b y ły  dotąd nieznine, \  - z  p ie rw sz y T w ^ ą  drukfem

^  P° ****** p r0 Ił ! a po Cł**oi w iers« “ , « sk ładać  będą razem trzy  spore tomy, których treść je s t nastę-

ł*i¥Sra nâ p{ RoaióJnik Salonowy traeedya'Bariara 9 HadM-
'  utastyczn*! ^ dr am, t  historyczny. Dramat w  naturae, trzy obrazy składajace poemat

Tom trzeci ^"Sedya, i Uwagi nad, dramatem  prozą. “ r
Powieści prozą tak*® « Poe*ye hrycane. Chruest krw aw y  ustęp z dramatu. Poeiedaenie Bacciarellego prozą i

Piżma te , Któryek drnt 7
_acie iu 8vo dużym wyid. * ^ ^ ! ^  prf yi*<w5?' *. krewn7ch PoetY ) ai *■'? rozpoczął) na pięknym białym papierze w for-

Prenum erata na c»łe M dwa miesiąoo tom jeden.
Kołom yjskim  i Redakcya „ p J Z ia tL Ł  P rf.num®r»‘f  P«7jm uj«  Ko**°*»ki w  Owoedóou obwodzie
tom z osobna po 8  z łr . « u  kr 7 l  domotDe30 *1Ło oćrazu * góry w ilości I G  z łr. *a całe  djBieł0) alfco 2a kaid

 a. (602-1 -31

Aniotu M.$o6ukoto9fss Ruliktor odpowie^aislny.

Wy s. bor.
w lib. par Stan  ulsp WUgota.

powietrza
względna

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Kierunek 
1 “Mężom, w iatru

^ “d i iT ł ib y  
zachodni słąhy 

Ipr. wschodni

Btau 
N I ■  B A

chmurno
n
n

Kjnwiska
anpowlotrza*

Cmiaaa oiopł* 
w  ciągu żula

+ 1 2  >9

ozy sobie znaleśc miejsce. Bliższa wiadomość przy ulicy Sław- 
kowskićj N 376 w mieszkaniu W . Piątkowskiej. (54 3 -2 -3 '

V.Godna uwagi!!
na którą pp. Piekarzy tak  miejscowych ja k  zamiejscowy*! 
oraz Szanowna Publiczność w ogóle, dla nadchodząoćj p o r 

letniej gorącćj zw raca się — że

Drożdże prasowane
z najsłynniejszej fabryki wiedeńskiej znano od kilku lat jaki 
najlepsze nietylko do pieczywa rozm aitego, ale i do zak ła 
dów gorzelnianych, mogące się przy swej^ dobroci (m a si< 
rozumieć w zimnem m iejscu) do dni ośmiu konserwowa*
przesyłane bywają i będą eodziennie szyhkowozem   ( , A
Eilgut) — do handlu podpisanego, który zarazem obstalnnk 
za listami opłatnemi najakuratnićj i najspiesznićj uskuteozo

Jan Breda kupiec
(6 4 1 -3 -5 ) W Krakowie uUca g ro d z k a  na P .d e lw h

Na dniu 4 czerwca b. r. wystano

Dodatek Miesięczny
z Maja na następujące stacye pocztowe:

Baligroda, B"e k a \ ® e ł^ a ’ Br«dów, Boohnl, B rzostka, Bur 
sztyna, B erna, ^ « ,  B rzeian . Buezacza, Chodorowa, C i .  
szyna, Czerniowiec, Chrzanowa
Dynowa, Dubieeks, Dzikowa, Dobromila, Doliny, D ukli, Dy.

« Cyi>  G r z S ó w a  6I,ini,‘D> 0r7bow a' Gtodka, Grata’s
inicv ja rv c z n J  Jowa' Horodenki, Husiatyna, Jaz ło w ta  

Jagieln y, yczowa, Jasienicy, Jarosław ia, Ja s ła , Kamionki
K o ło m y i ’ K alw ar* ’ ^ rlo9terbur£u ’ Krzeszowio, Kęt, Krosna 
? acka Lwowl r y,( .  ■ ^ k a ,  Leżajska* Ł ań cu t.
M?cloa M a rin  ’ ,'a ’ Myślenio, M azanajesk, Mikulinieo
N -S a c .a  S ’ ” ośoisk' Nadworny, N .-T arga
Piska N l8ka> Olszanicy, Oświęcim*, Presburgn
Rzvmu R a*’ Przemy*,ani Podhorcc, Przew orska, Przemyśla 
manowa f“my śla , Radzicohowa, Rzegociny, R ozdoła, Ry- 
dowći w  7m'na’ Rohatyna, Rudek, Rzeszowa, S try ja , 8ą- 
I l  ej Wiszm, Sniatyna, Seretu, Suchy.

W  D r e h a n i  C s w a * ,

Ł̂ o numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek

f t o p t o b U  d j f i k a r a i j



Dodatek do IV. 126 Dziennika „l'J5A8“ z d. 5 Czerwca 1857.
tp»jaĘi»owiE.

■> unndmacliniig:.
•r. 3246.J Z u F o lg ę  E rm aeh tigung  des h. k. k. M inisterium s fiir H andel, G ewerbe nnd óffentlirhe Bauten w ird  mit 
* Mai die w óohentlich zw eim alige F ussbotenpośt zw ischen ile iz e c  und Ja ro s lau  e in g cs te llt, und die w ochrntlieh  zw ei- 
;e  R eitpost zw ischen J a ro s ’au und T arnogród  b esch ra n b t, dagegen w ird  m it Beg’nn des M onates Jtm i 18fi7 

einc der zw eiw oohentlichen R eitposten  zw isehen L em berg  und Ż ó łk iew  bis R a w a ausgf-dehnt; 
ciao w dehentlich d rcim alige Botheufahrpost, zw ischen B ełżce und Ja ro s la u , und 

1 cine w óchentlich v ierm alige B othenfahrpost zw ischeu Ja ro s la u  und S ieniaw a e in g erich te t; ' _
> kci dem Postam te in S ieniaw a, dann bei der P ostex p e iitio n  in Lubaczów  und C ieszaaow  der F a lirp o s td u n s t cingefuhrt; 
I die bestandenc Postexpedition in O leszyce re a k tiv ir t , w elche sich nicht n u r m it dem B ricfpost — sendern  auch mit 

^ah rpostd iensto  befassen, und die V erbindung durch  die B othenfarten zw ischen Ja ro s la u  und B ełżec erhalten  w ird ;
Die Postcxpedition in O leszyce und C ieszanów  zu r A ufnahm e nnd B efórderung  von K staffetten erm aehtig t. 
den B othenfahrten  zw ischen B ełżec und Ja ro s lau , dann zw ischen S ieniaw a und Ja ro s la u  haben die P o stam ter in B e ł-  

■> -a ro s lau  und S ien iaw a, dann die Postexpeditioncn in L ubaczów , C ieszanów  und O leszyce K orrespondenzen. Geldbriefe, 
Wsendungen ucd nicht volum inose F raclits tiicke  bis zum G ew ichte von e iuschiiessig  20  Pfunden aufzunehm en und b e- 
bungsweise zu befordern.
liicksichtlich der E staffettcnbcfórderung  a u f  der S treck e  zw ischeu Ja ro s la u  und B e łżec  w erden die K ntfernungen bis zur 
"itiven B estim m ung p rov ito risch  fe stg esez t und z w ar:

a )  zw ischen Ja ro s la u  und Olszyce mit 2'/» P o sten ;
b )  zw ischen O leszyce und Lubaczów  mit /„ P o sten ;
c )  zw ischen O leszyce und Cieszanów' a u f  dem direk ten  W ńgo mit 7/s P o sten ;
d )  zw ischen C ieszanów  und L ubaczów  mit 6/8 P o sten ;
e )  zw ischen C ieszanów  und B e łz a  m it 1 %  Posten .

5er B estellungsbezirk  der w ieder in W irk sam k e it tretenden  Postexpedition in O leszyce um fasst folgende O rtsc h a fte n ;
A lt-D zikow , Borchow , Cawkow, Dachnow. F u try , M ilkow, M oszczan ica, N e u -D z ik ó w , N iem ysłow , O leszyce M arkt,

O leszyce s ta re , S ta resio ło , Suchaw ola , U lazow, W u lk a  zap a ło w sk a  und Z apałów .
Die betreffenden P ostkourse  w erden vom M onatc Ju n i 1857 angefangen in nachstehender W eise  v erk eh ren :

I. Mallepost zwischen Lemberg- und B ełżec
Vcn Lemberg 

dtwoch 7 U hr Abends 
oislag dto

to n  Bełżec 
Jm tag  9 D hr Abends.
1#nerstag  dto

II.
t on Lemberg

in Żółkiew  
M itwoch 10 U hr 40 Minuten Abends. 
S am stag  dto dto

in Bełżec 
D onnerstag  5 U hr 5  Minuten F ru h  
F re ita g  dto dto

Di
'"•lag 7 U hr Abends.

’«ustag dto 
'"■nerstag dto

to n  Bełżec 
l|5»etag 9 U hr Abends, 
“unerstag dto
^nistag dto

III.
von Lemberg 

11 tag 7 U hr Abends.

von Rawa 
l0l>tag 10 U hr Abends.

in Żółkiew in Lemberg
M ontag 3  U hr 10 M inuten Friih . M ontag 7 U hr 5 Minuten Friih.
F re ita g  dto dto F re ita g  dto dto

Reitpost zwischen Lemberg und Bełżec.
in Żółkiew i ’1 Bełżec

Sonntag  10 U h r 40 M inuten Abends. M ontag 5 U hr 5  Minuten F ruh . 
D ienstag dto dto M ittwoch dto dto
D onnerstag  dto dto F re ita g  dto dto

in Lemberg 
7 U hr 5 Minuten F riih . 

dto dto
dto dto

ruska.
in Rawa 

U hr 40 Minuten Friih.

in Żółkiew  
Mittwoch 3 U hr 10 M inuten Friih . M ittwoch
F re ita g  dto dto F re ita g
Sonntag  dto dto Sonntag

Beitpost zwischen Lemberg und Bawa
in Żółkiew

M ontag 10 U hr 40 M inuten Abends. D ien stag  2

in Żółkiew  
U hr 45 M inuten Friih .

in Lemberg 
D ienstag 5 U hr 40 M inuten F riihD ienstag 1

IV. Beitpost zwischen Lemberg und Żółkiew.
'°n Lemberg F re ita g  7 U hr A bends. in Żółkiew F re ita g  10 U hr 40  Minnten Abends.

 ̂ Żółkiew S am stag  3  U hr F riih . in Lemberg S am stag  6 U h r 10 M inuten F riih .

V. Bothenfahrpost zwischen B ełżec  und Jaroslau.
in Cieszanów in Oleszyce in Jaroslau

M ontag 10 U h r £ 0  M tn F rfih . M ontag 1 U h r 30  Mtn Abends. M ontag 
M ittwoch dto dto M ittwoch dto
F re ita g  dto dto F re ita g  dto

ton  Bełżec 
aS 7 U hr F riib . 

‘woch dto
'’" a g  dto

6 U hr Abends. 
M ittw och  d to
F r e ita g  dto

f n s t a g  6
ton  Jaroslau 

U hr F ru h . 
u °nnerstag  dto

a®stag dto

VI.. to n  Tarnogród 
“ stag  . U hr F ru h .

- 'tag  dto

VII.
to n  Sieniawa 

i m stag 9 U h r F riih .
. enstag dto
_ 'nnerstag  dte

eitag dto

Beizec  
U hr Abends.

dto
dto

i n  O l e s z y r e  i n  C i e s z a n ó w  *»
D ienstag 10 U hr 15 M. F r .  D ienstag  1 U hr 15 M. Ads. D ienstag 5
Donner. tag  dto D onnerstag  dto D onnerstag
S am stag  dto S am stag  dto Sam stag

Beitpost zwischen Tarnogród und Sieniawa.
in Sieniawa to n  Sieniawa in Tarnogród

D ienstag  7 U hr F riih . j D ienstag  G U hr Abends. D ienstag  9 U hr Abends.
F re itag  dto i S am stag  dto S a n r ,.a g  dto

Bothenfahrt zwischen Sieniawa und Jaroslau.
to n  Jaroslau  

S onntag  12 U hr 45 M. M tgs.
D ienstag  dto
D o n n erttag  dto
S am stag  eto

in Jaroslau 
S onntag  11 U hr 45 M. Friih,
D ienstag dto
D onnerstag  dto
F re ita g  dto

*** m it d er B cm crkung zu r allgem einen K enntniss gebrach t w ird , dass ^
a )  die Fussbo tenpost von B e łżce nach Ja ro s la u  am 28 Mai,
b )  die F ussbotenpost von Ja ro s lau  nach B ełżec am 29 Mai,
c )  die R eitpost von S ieniaw a nach Ja ro s la u  am 29 Mai, und
d )  die R eitpost von Ja ro s lau  nach S ieniaw a am  30 Mai zum  letzten  Male abgcht, dann dass
e )  die B othenfahrpost von B ełżce  nach Ja ro s lo u  am 1 Ju n i,
f )  die B othcn tahrpost von Ja ro s la u  naoh B e łżec am 2 Jun i,
g )  die B othenfahrpost von S ieniaw a nach Ja ro s la u , und
h )  die B othenfahrpost von Ja ro s la u  nach S ie n ia w a  am 2 Ju n i, cndlich
i )  die R eitpost von L einberg  nach  R aw a, und

k )  die R eitpost von R aw a nach L em berg  am  1 Ju n i 1857 zum  ersten  Male abgefertig t wird,

l on der k. k. galizischen Post-D irection.
L em berg  am 12ten Mai 1857.

in Sieniawa 
Sonntag  3  U hr 30  M. Abends 
D ianstag dto
D onnerstag  dto

dto

i n s e r a t y .

Najnowsze wzory

TAPET PAPIEROWYCH
i Sterów do okien

z c. k. uprzyw. fabryki nadwornej i krajowej panów

Spoerlin óf Zimwcrmann w Wiedniu
nadeszły do handlu sztuk pięknych, papierów i rekwizytów do pisania i rysunku

e Lwowie przy głównym ttjnbn 1 .239
tórym obstalunki ustne i pisemne na takowe się przyjmują, i po Stałych ceiiacłl 
ycznych, w najkrótszym czasie jak najdokładniej wykony wuja. : -
rzy tej sposobności poleca się ten handel Szanownej Publiczności jak najobficiej zaopatrzo- 
. składem towarów  z najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych sprowadzanych, po sta- 

i umiarkowanych cenach. (487-3)

T E O F IL  PA R Y Izegarmistrz
przy ulicy Grodzkiej Hr. 199

poleca licznie zaopatrzony swój sk ła d  zeg aró w  i zegarków  z eelaiejszyeh fab ryk  geneM skioh, a m ianow icie: zegark i 
z ło te  kotw icow e (A n c re )  i cylindrow e, dam skie i m ęskie, emaliowane i bez em alii, z podwójnemi kopertam i i p o jedyn
cze ; tudzież znaczny w ybór zegarków s re b rn y c h , t a i  kotwicowych ja k  i cylindrow ych w  różnych gatunkach ; zarazem  
poleea zeg ary  p en du łow e, regulatory^ s to ło w e  i ścienne różnój w ielkości, k tó re  po cenach umiarkowanych z za ręcze
niem regularnego chodzenia i trw ałości sp rzeda je . ( 5 6 3 -2 -3 )

UWIADOMIENIE.
R E P R E Z E N T A C Y A

dla Galicy i, Hrakowa i Bukowiny
zaszczytnie znanego w  c. k. państwie Austryackiera n a jd a w n ie j s z e g o  z a -  

k ła d u  s a b e s p ie c z a ją e e g o  pod firmą c. k. uprzyw.

1Z1EID1 I IS illilT B lIE
w TUTEK. IE

oznajmia niniejszem, ze obok zwykłych zabezpieczeń, jakoto:
pneuiw szkodom ogiilowym9

przeciw wszelakiemu uszkodzeniu
tow arów  podczas transportu ,

tudzież zabezpieczeń
kapitałów i rent na życie człowieka

udziela także, jak w zeszłych latach, tak i w  tym roku,

zabezpieczenie od gradobicia
na podstawie w łasnego fiiuddszu, tojest z obowiązkiem

całkowitego wynagrodzenia szkody.
W szelk ie  w yjaśnienia i b lankiety  do podań daje  bezpłatn ie  albo podpisana Reprezentncya w  biórzo sw ojem  w e L w o 

wie p rzy  u licy  P o jezu ick ie j. naprzeciw  hotelu angielsk iego pod L . 1 7 5 'y .. a  od Igo czerw ca r. b. przy placu K'erdy- 
nauda obok hotelu hanga w l*i:\TIłKRA kamienicy pod X. 804'/, nu pierw szem piotrze,
albo jój ajenoye po w szystk ich  m iastach  i znaczniejszych m iasteczkach k ra ju  naszego rozstaw ione i w yrożnem  godłem  Z a 
k ła d a :  „c. k. uprz. A5BIEA1.A ASS-ICIIRAIAMCE w  ’I'ryeicle“ oznaczone, a  tu  * )  spisem  w ykazane.

N a listow ne podania w  języ k u  polskim  lub niem ieckim  napfsaae, z dołączoną prem ią (n a leży tośc ią  a ssek u racy jn a )  udziela 
się zabezpieczenie otl najbliższej i 2ej godziny południowej po przy jęc iu  podania przez R eprezcntacyą. 

Podaniu o zabezpieczenie od gradobicia, ażeby m o g ły  byó p rzy ję te !  zaw ierać m ają następujące Bzczegóły:
1 )  nazw ę m iejsca , tojeBt m ia s ta , m iasteczka lub w s i;
2 )  ile ra z y  w y d arzy ło  się  gradobicie na  g run tach  m iejsca te g o , a to w  osta tn ieh  8  latach , to jest od w iosny  roku 1849;
3 )  czyli podający  sam  w  tern m iejscu poniósł szkodę przez g radobic ie ;
4 )  czyli podane te ra z  do zabezpieczenia ziem iopłody ju ż  może w  tym  roku  z o s ta ły  g radobiciem ; m rozem , s ło tą ,  posu

chą  lub czem kolw iek innem uszkodzone;
5 )  co do łan ó w  albo k aw a łk ó w  p ó l, k tóro  zw ykle najjaśnićj p rzedstaw ia  m ały  p la n ik ,• piórem  i  w olną ręk ą  po prostu 

sk reślony , m a podanie w y ra ż a ć :
a )  nazw ę każdego ła n u  lub k a w a łk a  po la , pod k tó rą  tenże zam ieszk a ły m  w m iejsca je s t  znanym , i opis granic jego;
b ) ilość m orgów  i korcy  w ysianego z ia rn a , i jeg o  n azw ę ;
c )  ilość spodziew anego zbioru i jego  w artość  pieniężną w monecie konw encyjnćj. : . . . •

U W A G A  do punktu  5. K ażdy ła n  lub k a w a łe k  pola m a stanow ić dla siebie osobną pozycyę podania.
Podpisanej Reprezentacji staraniem najusilniejszym zostanie usprawiedliwić zaufanie, którćm Sza

nowna Publiczność asekurująca się dotąd ją  zaszczycać raczyła.
L w ów  w  m iesiącu m aju 1857.

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny
ces. k ró l. uprzyw ilejow anego Z ak ład u

AZIEIPA ASSICURATKICE w  Try«*ścle
Leon Korwin Ostrowski. Ostoja

Spis panów Ajentów p i e r w s z e g o  tryestyńskiego zakładu zabezpieczającego, pod nazwą „c. k. 
uprzyw. ł z i e n d a  A s s i c u r a t r i c e  w  T r y e ś c i e “  w Głalicyi, Krakowie i Bukowinie rozstawionych:

*)

B aligród 
B ełz 
B ia ła  
B łażow a 
Bochnia 
B óbrka 
Bolecliów 
B ołszow ce 
Brody 
B rzeżany 
B rzostek  
Brzozów 
Buczacz 
B ursz tyn  
Busk
C hodorów
C zerniow ce
C zortków
Dobromil
Dolina
Drohobycz
Dubiecko
Dunajów
D zików
F ry sz ta k
Gliniany
G ołogóry
Gorlice
Gródek
G rzym ałów
Gwoździeo
■Horodenka
Husiatyn
Ja ro s ła w
Ja s ło
K ałusz
Kenty

pan C ząsteck i F.
,, M aciejow ski J .
„ L aśk iew icz C.
„ M ondlicht N.
,, N achow ski G. 
r  Blum enfeld S.
„ Hauptm ann J .
„ Z iem iański J.
„ F ra n zo s  M.
„ T abeau  F.
„ Opielow ski J.
„ M aczejka J.
„  Siegm ann E.
„ H am m er M. 
n N estorow icz P- 
„  M iączyński A.
„ Jap k e  A.
„ Rozenzweig N. 

Lichtblau F. 
Gottesmann C. 
Kunke M. A.

” M uller A.
W olski B.

„ G iżyński N.
Bieliński W .

” W o lf  W .
„ D aw idsohn J .
„ L euch tag  B.
„ Reichmann M.
„ B auer J .
v Hoszowski S.
„ A berbauch J .  
n R ozenzw eig  U. 
n  Ja śk iew icz  bracia, 
n P odgórscy  brama. 

»„  M rozowski » .

Kolbuszowa 
K ołom ya 
Komarno 
Rossów 
Kraków 

( Krzywcze 
Krystyam pol 

i  Kulików
Kutty
Leżojsk 

I L isko 
j Lubaczów 
| L utow iska 
! M ikołajów  
■ M onasterzyska  

M ościska '  
Mosty wielkie 
N adw orna 
N ow y-Targ 
Now y-Sącz

Niemirów
Niepołomice
Olesko
Oświęcim
Podhajczyki
Podgórze
Podhajce

Potok
Przem yśl

D
P rzem yślany
Radowoe
R aw a
Rohatyn

N.

pan Bielecki J. 
n E hrlich  S.
„ Em perl A.

G ertner M.
„ T ok arsk i W .
„ P az irsk i S.
„ Ldwenherz J.
„ Piątkowski M.
„ W m dreich S. 
b Orzakiewicz F . 
n Barański R.
» W a w ra u sc h  F. 
n  Spolski J. 
n OcłiB S . e t Comp. 
n G ellcr W . 
n  H oroszkiew icz N. 
b F edyńsk i W .
„ Griffel D. M-
„ Ciepliński J- 
” Freund S. f t  Comp.

Kosterkiewicz et C.
” Bilitiejli J .

Korngold J.
” T om aszew ski C.
” S leb arsk i C.
„ Majewski F . 
n Schlesinger S. 
n Orzelski W . et C.
« W iniarski 0. 
n  Hennig B.
„  P ra czy ń sk i V. e t C. 
„ E aw ałk iew icz  M.
„ F isch le r  M.
„ D ziedzicki S.
„ Zimmermann J.
” M ark S.

R opczyce pan
R ożn ia tów
R ozw adów

T)

Rym anów
D
ją

Rudki
R zeszów »

. ,n. r>
; Sam bor n

Sanok rt
' Sadow a-W isznm

S k a ła w
i Skaw ina »

Smolnica W
Sokal ją
Sokołów
S tan isław ów
S try j y>

Sw irż
T arnopol n

T arnów 59

T łu m acz
79

T u rk a
99

U ście
99

j j

U strzy k i 99

W’adowice 99
W ieliczka pani

, W iśnicz pan
Zakluczyn 99

Zaleszczyki 99

Z ałośoe 99

Z ator 99
Zbaraż j j
Zborów
Z łoczów

99

Ż ółk iew 99

Z uraw no 19

U

F ra n k  el S.
G abryel F. 
Bieliński S. 
Niedzielski 8 . 
H orsitzer S. c t C. 

K rajew ski A. 
G rabschcid H. 
Sperlich  J .
U nger M.
Feueretein B. 
Czapkiewicz F. 
Łoziński W . 
Kwieciński J. 
Dańczuk A. 
Ehrlich J .
Mintz 0 .
Z udek E .
L atinek  et Comp. 
Polityriski K. 
Gutentag K. 
C zyrniański M. 
Popper J. 
A leksiew icz J .
W arzeszkiewicz S.

Pragłow ski F . 
Rozenzweig W . et H. 
Lowcnsohn Wr. 
Łukaw ski J . 
Am arant N. 
Szczepaukiew icz F. 
K urst J .

Ehrlich W . 
Ludmerer W,

( 686- 2- 10)



Dodatek do dziennika „C" z  unią o^Czerwca 1 8 5 7 .

handlu

w . b a u r o w ic z  11 IlasidfirWr^ŻfliiziBKRiWIEG HESKI I  5 ® *  f i l  K M )

ja m  s c h u a i a
W W J C m S

przy Nowej ulicy w  domu p. J. Lewakowskiego pod L. i  5 obok
rowego pana Jiirg en sa  

oświadcza niniejszem Szanownej Publiczności, że zaopatrzył swój sklep 
w różne gatunki sukna, jakoteż przyjmuje obstalunki różnego rodzaju 

ubiorów, które uskutecznia najgustowniej i w pożądanym czasie. 
Prowadząc zawód swój krawiecki przez lat cztery, przy nadzwyczajnej staranności i n ie
zmordowanej czynności w dogodzeniu lyczeniom  Szanownej Publiczności, uzyskał sobie 
tak ogólne zaufanie, źe teraz posunął swój zaw ód krawiecki do tego stapnia, iż jest w m o
żności wszelkie ubiory po tak niskiej cenie zamawiającej Publiczności dostarczać, po ja 

kiej cenie dostarczają największe zakłady zagraniczne.
Uwagi godne jest to, że nabywanie u w yż wymienionego po tak niskiej ce
nie rożnego rodzaju ubiorów, dostaje Szanowna Publiczność suknie z dobrej 

materyi, trwałe i podług najnowszego kroju.
Tuszy sobie w yż wymieniony, że ja k  dotychczas tak i nadal raczy go ła- 
(400) skawie Szanowna Publiczność swojemi w zględam i zaszczycać. (3-4)

M Ł m
Towarzystwo Ubezpieczeń

od firadoUcla
posiadające kap itr.łu  zakładowego 3 , 7 0 0 ,0 0 0  rs . ( 1 8  m i l io n ó w  z i p . )  postanow iło  w  tym  rokn  czynności i na 
K ro 'eatw o Polskie ro zc iąg n ąć , a  to na zasadzie zezw olenia D yrekcy i Ubezpieczeń K ró lestw a P o lskiego i og łoszeń  te jże  z d. 
7  (1 9 )  czerwca r. z. i 26 m arca  (7  k w ietn ia) r. b. T ow arzystw o ubezpiecza od g rad o b ic ia , za  o p ła tą  n isk ich  sk ła d e k , 
w szelk ie  gatunk i płodów siem nyoh j a k :  zboża k ło so w e , s trączk o w e , olejne tra w y , ro śliny  p as tew n e , fa rb ie rsk ie  liście  ty -  
taaiowe i chmiel.

S k ła d k i są s ta łe ;  d o p ła ty  z tego powoda pod żadnym  pozorem  nie m ają  m iejsca.
Jeżeli ubezpieczenia ozynione są odrazu na pięć l a t ,  w takim  raz ie  T ow arzystw o  p rzy  p łacen iu  rocznej sk ła d k i odstąpi 

znaczny ra b a t, a w  razie p łacen ia  za  pięć la t  z g o ry  szósty  ro k  je s t  w olny od op ła ty . _ . ,
W ynagrodzen ia s tr a t  p łacone będą punktualnie gotów ką a  najdalej w  przeciągu  m iesiąca  po o taksow aniu  szkody.
C yfry  następujące dadzą ebraz najw y raźn ie jszy  ro z leg ły ch  czynności T o w arz y stw a . _ _ „

w roku  1854 10,058 ubezpieczeń za  k tó re  w ynagrodzen ia zapłacono 7 3 , 3 1 ®  ta l. lub z łp . - ł 3 1 9 ,“
1855 S 5 , r , « 2  
1851! 5 6 . 9 9 0

375,183
616,063

za  0 3 , 6 0 0  „  „
Podpisani g łów ni Ajenci T ow arzy stw a  jak o teź  niżej wym ienieni 

mocowani są  na  zasadzie  w arunków  T o w arz y stw a  um ow y zaw ierać. 
* K raków  dnia 20 m sja  1857 r.

3 .3 5 1 ,0 0 3  
3 .6 0 0 ,3 7 3  

„ 1 , 0 0 4 , 5 6 0  „ „ 0 , 3 8  2 ,3 0 0
Ajenci pow iatow i udzielą potrzebnych inform acyj

w Rynku pod liczbą 175 we Lwowie,
uwiadamia szanownych właścicieli dóbr i gospodarzy ziemskich, ^

ze ceny

ŻELAZNYCH PŁUGÓW
poprawionych przez Augusta Schumanna , w  skutek wielkiego 

pokupu, znacznie zniżone zostały.

SWllgT ważący 60 do 65 funtów, kosztuje 16 zfr. 30kr.
Ł e m tC S Z  zapasowy, użyteczny także i do pfuga 

Cugmajera, kosztuje 1 złr. 30 kr*
Holeśnfea kosztuje 9 złr. 30 kr. mon. konw.

Przez zniżenie cen , p ługi te silniejszą i dokładniejszą robotą 
odznaczające s ię , taniej od Cugmajerowskich nabyć można, przy- 
czem fabryka z a  u ż y t e c z n o ś ć  k a ż d e g o  p łu g a  r ę c z y , i w ra
zie jakiej niedogodności napowrót przyjmuje.
D la isniknfeiiia pom yłek każden  pług m an a  grządziclu 

wypalony znak, to leżący num er i firnie ta  to ryki

I  August Schumann we Lwowie pod liczbą
E)Obstalunki przyjmuje m ó j h a n d e l ,  również i fa b r y k a  A u g u sta
I C533> Peliimianiia* e-o

Szymon ToepUtz
w  W ARSZAW IE.

Lista Ajentów powiatowych:

Aiitosal Hoelzel
w  KRAKOWIE.

M iejsce ich pobyto. Nazwisko.
Augustów......................... B a r to s z e w s k i rachmistrz.
Czestochowa....................F e ig e n b la t t  J.
D ziałoszyce....................S ło m n io k i D.
H rubieszów ....................K o ry ty ń s k l Nikodem.
Janów Ordyuacki. . . .  D ą b ro w sk i P. inżynier.
Kielce................................M ó ź d ż e ń sk i Leon.
Kalisz................................B o b ie  C. & Comp.
K alw arya ........................C z a p liń sk i J. rachmistrz.
K o ło ................................M a rk u s  H.

„ ................................... T h o m itz e k  J.
Klimontów........................W iś n ie w s k i Józef.
Lublin................................ K n o ll L. Ar Comp.
Ł ó d ź ................................B a r th e ls  Henr.
Ł o w i c z ..................................O stro w sk i Z.
Łomża................................S o k o ło w sk i P.
M a ry am p o l.............................Z a b ło c k i M ichał.
Mieohów............................N le c z u lsk l Jakób.

M iejsze ich  pobytu
O lkusz ...................
O patów  . . . . 
Opoczno . . . .  
O s tro łęk a  . . . 
P io trków  . . . .  
P ło c k

N azw isko.
. K ossutb R.

. H e r b i g  K arol. 
M arczew ski Józef. 
Dhtgoborski M. 
Friedrich J. 
G u t e n k u n s t  Ja n .

P i l i c a ...................................... H eferstein o . E .
P u ł t u s k ..................................N i e d z i a ł k o w s k i  S t.
R a d o m .......................................H erdin J .
S i e r z n i a ..................................B e i n  A.
S o y n y ...................................... Bleohmann rachm istrz .
S i e r a d z ..................................W o łk O W ic Z  J .  W .
Sandom ierz . . . .
S to p n ic a ....................
T arg ó w ek  . . . .
W ło c ła w e k

W eyrauch Jan . 
Żelazowski Ja n  
Brtihl E.
Goldenring M. A.

. P artow icz J .  ( 559- 2 - 3)

DO HANDLU

w
w Krakowie i Tarnowie

nadszedł nowy Transport parasolek damskich i wachlarzy od słońca, her
baty rosyjsko-chińskiej, kaloszy damskich gumowych, wyciętych z wierzchu 
na kokardy u trzewików —- para po i  złr . — kapeluszy damskich w łosia-  
nych i słomkowych paryskich i wiedeńskich. Rękawiczek jedwabnych kor
donkowych, nicianych i bawełnianych. Pończoch damskich i dla dzieci. —  
Perfum angielskich i paryskich z najsławniejszych fabryk, jakoto: Bayley- 
Gosnell, etc. etc. Pinaud, Piver, Doubigand-Chardin, Societe hygienique etc. 
Odontalgique i Odontiny prawdziwie paryskiej, Makassar prawdziwy

w i e s z c z e n i e
dotyczące się

zdrojowiska w Krynicy.
Dla zbliżającego się początku tegorocznej p o ry  kąpielnój, 

spow odow aną je s t  c. k . k ra jo w a  D yrekcya skarbów , aby pu
bliczną u w a ję  a  szczególniej panów lek a rzy  na istn iejący  
w  K ryn icy  z a k ła d , n as tręcza jący  sposobność do kąpan ia sie 
i picia tam ecznej w ody lek arsk ie j, zw rócić.

To m iejsce leży  w północnych K arp a tach , 4 '/a mil p o łu 
dniowo od N ow ego-S ącza , skąd dobrze u rządzoną d roga c y r
ku la rn a  prow adzi.

M iędzy cyrku larnem  m iastem  B ochnią , leźącćm  nad ko le ją  
żelazną i cyrku larnć in  m iastem  N o w y -S ą c z  zaprow adzone 
je s t  codziennie połączenie  poczty  wozow ćj. Z  Bochni w y je 
żdża sic o 3ciej godzinie po p o łu d n ia , zaś z Sącza  o Isz e j 
godzinie po południu. P rzy jazd  do ostatn iego m iejsca w yzna
czony je s t  na  10  ■/, godzinę w  w ieczór.

Nim się  zam ierzone połączenie  poczty wozowej do K ry 
nicy u sku teczn i, po trzeba te raz  pooząw szy od N o w eg o -S ą
cza p ryw atnej sposobności używ ać, a  do o trzym ania  te jże  bę
dzie pom ocną w  każdym  razie  c. k . obwodowa D yrekcya 
sk a rbu  w  N ow ym -S ączu  na  zażądanie podróżujących do k ą 
pieli.

W  sam ćj K rynicy  istn ie je  k o lek tu ra  listow a.
C. k. D yrekcya skarbów  s ta ra ła  sie  w  osta tn ich  dwóch la -  

taob, aby potrzebom  m iejsca uzdraw iającego  ile możności z a -  
dosyć uczynić i nadal dążyć będzie, aby  ten z a k ła d  do z u -  
pe łnćj doskona łośc i doprowadzić.

W  tym  celu w ięc pomnożone s ą  m iejsca d la um ieszczenia 
gości k ąp ie ln y ch , w iele na jrozm aitszych  sprzętów  do u rz ą 
dzenia z p rzynależną bielizną do kąpieli s ą  spraw ione, u rz ą 
dzenie kąp ie l polepszone, także  ustanow iony je s t  osobny nad
zo rca  kąpielny , now y au s te rn ik  p rzy ję ty , prócz tego p rz e d -  
sięw eżm ie się jeszcze  w iele innych urządzeń i środków .

Podczas po ry  kąpiclnej będzie dla udzielania ra d y  gościom  
kąpielnym  doktor m edycyny0 ustanow iony.

W  k ró tk im  czasie w yjdzie  z druku przez pana p rofesora  
D r. m ed. D i e t l  w  niem ieckim  języ k u  napisana, a  przez pana 
D r. m ed. Z ieleniew skiego na  polski języ k  p rze ło żo n a  m ono
g ra fia , k tó rą  w  k sięg arn iach  i w  samem m iejscu kąpielnem  
dostać będzie można,° na co się  w ięc osobliwie uw agę zw raca.

P o d łu g  rozbioru D r. Schultes, na k tó rą  się  — dla n iep rze- 
prow adzonego now ego rozbioru  — zw raca, zaw ie ra  w  sobie 
K rynicka  w oda m inera lna  z głów nego ź ró d ła ,  k tó re  się do
tąd w y łączn ie  u ż y w a , a  w  ’lości 245 stóp sześciennych na 
godzinę z ziem i w y p ły w a ’ 444 Jednym funcie prócz 453 sz e
ściennych części kw asu  węglowego, następujące s ta łe  częśc i:

mocno szum ująca, z przyjem nym  kw askow ym  sm ak em 1 pr '
w ie bczwonna.

Chociaż św ieżo czerpana n ajsku teczn ie jszą  je s t,  jed«»fc '* 
ehow oje w  szczelnie za tkanych  flaszach przez c a łe  m iesi, 
niepodzielnie sw oje części i sw oje u zd raw iające  skutki.

Ż  winem  i cukrem  daje nad er p rzyjem ny i  o rzeźw iają j; 
napój.

Sześć rodzajów  chorób są  szczegó ln ie , na  k tó re  w edł 
dośw iadczenia K rynicka  w oda m ineralna doskonałym  i czę* 
niezem  niezastąpionym  środkiem  lekarsk im  je s t,  a  m iano" i®1'

1)  n iedosta tek  k rw i,
2 )  upośledzone traw ienie i odżyw ianie,
3 )  cierpienia nerw ow e,
4 )  z o łz y  ( s k ro fu ły )  i k rzy w ica  (s ła b o ść  an g ie lsk a),
5 )  słabości m aciczne, ny rek  i pecherzip, i
C) osudki (choroby  sk ó rn e).
B liższe w y jaśn ien ia  w  tern p o la  m onografia przez po 

p ro fesso ra  D r. Dietl.
O bstalunki na wodę m ineralną uskuteczniać będzie nadzór 

kąpiel. — Z  c. k . K rajow ej D yrekcy i Skarbów*
K raków  lC go m oja 1857. (5 8 3 -1 -3 )

(2 7 8 )

praw dziw ćj

rosyjsko-chińskiej
r  miamwanowej

Składu mego

(s)

an-
lait degielski. Kalydor angielski „woda na pleć44, Eau de princesses, 

fraises, lait de concombres, Kali-Creme czyli W0 (ja na piegi, Cold-Creme 
czyli woda na twarz, Vinaigre de toilette, Viiiaigre aromatique, puszek do 
obsuszenia brody dla mężczyzn po ogoleniu się , kapeluszy męskich i kra
watek, paletotów gumowych, kufrów i ręcznych kuferków, torb i torbeczek 
podróżnych, szkatułek skórzanych z wszelkiemi przyborami d0  podróży. —  
Również znajduje się w  powyższym handlu w  Krakowie wielki wybór obi- 
ciów pokojowych jakoteż i sufitów papierowych, w  pięknych kolorach, po
d łu g  najnowszych rysunków paryskich z fabryki braci Sieburger w  Pra- 
dze po cenach bardzo tanich.__________   (409-9)

Antoni Ktobukoyxhi Redaktor odpowiedzialny.

is to ty  w y ciąg o w e j. 
ch lorku  w ap n ia , 
ch lorku  sodu . . 
w ęglanu sody 
w ęglanu wapna . 
w ęglanu żelaza . 
k rzem io n k i. 
i żyw icy ziemnej

. 0 ,18  gran .

. 0 ,37 

. 0,61 

. 1,28 
12,16 
. 0.33 
. 0 ,17  
. 0 .32

razem  15,42 g ran .
T a  _ woda^ m ineralna je s t  w ięc w ed łu g  sw ych  g łó w n y ch  

części ssc a a ic a  ze le s is to  w a p ie n n a , ob fitu jąca  p r z y te m  
w . w, , j tL  a  w  porów nania z innemi podobne-
mi źród łam i jedna z najlepiej d z ia ła jący c h  szczaw , k tó ra  się 

. ™ Uł W > h ezczaw  żelezistych przezto  odznacza, że PrZ-v 
w ielkiej ilości kw asu w ęglow ego i obok m iernego zaw ier*n ' 
w  sobie żelaza i nadzw yczajućj ilości dw uw ęglanu wapń® ® 
m ało  innych s ta ły c h  c z ę śc i, najm niej zaś° tak ich  z iem n y m  i 
czyszczących sól posiada , k tó re  w  organizm ie dziaY®111’1 z®~ 
laza  przeszkadzaćby m og ły . _

T a  woda, k tó ra  sta le  tem pera tu rę  7° R . pokazuje, P W  ją  
u ź ró d ła , je s t  czysta  ja k  k r z y s ta ł ,  o h ło d z ą o a ^ b e z k o lo ru  i

w  l/ t funt. paczkach  oplom bow anych, m oją firm ą opatrzony1̂  
po cenie za  4/ 4 funtow e paczki h erb a ty  czarnej z kw iatem  
rub . sr . 1 kop. rs . 5 0 — rs . 2 — rs . 2  kop. 40  — 3  — 4 —6"  
z łr .  m k. 3 . z ł r .  3 k. 4 5 - z r . 4  k. 30— zr. 5 k. 3 0 —7 — 1 1 -  * 

4/, funtow e paczk i h erb a ty  żó łte j na rub. sr . 5, 6 .
z ł r .  mk. 10 . Iż  

N abyć można w  handlach pod firmami: 
w  B ia łe j u K aro la  Haempel- 
„ Bochni u P. N iedzielskiego-

B uczaczu u J .  C zerkaw ekicgo 
, C zerniow cach u T . Z acha

ry  asiew icza.
D zikow ie u N. G iryńskiego. 
D rohobyczu u Ch. ‘™8Z. a ' 
J a ro s ła w iu  u bra. Juśkiew ie*
K o ło m e iu

w icza cc C°
Z achK rzysztofow icza

Lw ow ie
r O św ij° imie Jjjjgg °^kow -

r P r z e m y ś l u  Ed. Machulskiego 
Rzeszowie^ u F . Jaśkiewicza  
R ozw adow ie u K. M a re -

„ Sam borze u F r .  K ard* u ’ 
a . . la tow si

n S tan isław ow ie  J .  '.im* "
e t Com.

» Sanoku u Ja n a  Jak litseh . 
n Tarnowie n S. Goldmaan* 
n T u rce  u A. C zyrn iań sk ie f '1 
n W iedniu  u Ależ. L ucas R : 

m e rs tra sse  N 8 lć  
„ „  u D ienstl &  Me^1

StrauchgasB e 238 
„  „ Isido r B ayer L ad '

ren zen b erg er 651’ 
„  W adow icach  u Jg .  Brosi#
„ Z a leszcz y k ach  u J .  Ko drę!

skiego &  Comp- 
-  Z łoczo w ie  u  A. Gottwalda-

ekiego.
Karol Herrmann w  Krakowie-

W ielm ożny P an ie! (3 2 4 6 -6)
N eu -S tre litz  23/10 1854 

Upraszam o nadesłan ie  mi pocztą  dw unastu  flasze! 
skiej l t o d y  d o  u s t  A n a th erin o w ej, k tó rć j od c z te i^  
la t z ja k  najpom yślniejszym  sku tk iem  używ am .

W ielm ożnego P an a  uniżony
1 R u d o l f  v .  d e r  L iih e  w . r.

W . K siążęcy  M ck lcm .-S trc l. Szam bela. 
ro tm is trz  w  arm ii.

T ejże w ody dostać m ożna w  Krakowie u p, X< ' 44 
Góreckiego i u  p. J. Jahaa.  ....... _

Cztytłmiki dntoKŚ dnluni.


